Maria Staniszewska odtwarza ro- 
lę córki dziedzica, panny Jadwigi 
Skorabiewskiej, w nowym filmie 
produkcji polskiej pt. „Szkice 
węglem” reż. A. Bohdziewicza. 
Film jest adaptacją znanej noweli 
Henryka Sienkiewicza i wchodzi 
wkrółce na ekrany naszych kin 


ZAKAZANE 
ZABAWY 


(Les jeux interdits) 


Scenariusz: Jean Aurenche, 
Pierre Bost 1 Renć Clement 
Reżyseria: Renć Clement 
Zdjęcia: Robert Juiliara 
Wykonawcy: Paulette — Bri- 
gitie Fossey, Michel — Geoc- 
ges Poujouly. W pozostałych 
rolach: Amódće, Madeleine 
Barbulie, Laurence Badie, Su- 
zanne Courtal, Lucien Hubert, 


Produkcja: „Films Corona" 
(Francja) — 1952. 
e 


Jest czerwiec roku 1940. Drogi 
francuskie zatłoczone są u- 
chodźcami uciekającymi na 
oślep przed posuwającą się 
naprzód armią hitlerowską. O- 
strzelani przez niemieckich 
lotników giną na szosie rodzi- 
ce małej, pięcioletniej dziew- 
czynki Paulette. Dziecko zosta- 
je samo. Rusza w dalszą wę- 
drówkę, niosąc martwego pie- 
ska. Sierotę przygarnia chłop- 
ska rodzina. Mała szybko asy- 
miluje się w nowym środowi- 
sku i zawiera przyjaźń z dzie- 
sięcioletnim synem gospodarzy, 
Michelem. Wojna toczy się 
gdzieś daleko. Dowiadujemy 


się o niej z komunikatów ra- 
diowych i rozmów. Ale prze- 
życia wojenne nie mijają w 
psychice dzieci bez śladu. Dzie- 
ci wymyślają sobie dziwną. 
niesamowitą zabawę. Najpierw 
urządzają pogrzeb  pieskowi 
Paulette, a później innym 
martwym zwierzętom. Na_mo- 
gitkach stawiają krzyże skra- 
dzione z miejscowego cmenta- 
rza. Coraz więcej krzyży zni- 
ka 1 coraz bardziej powiększa 
się dziwny cmentarzyk założo- 
ny w starej. opustoszałej szo- 
pie. Gdy sprawa się w końcu 
wydaje, dzieci nie chcą abso- 
lutnie zdradzić swej tajemni- 
cy. Dopiero gdy po Paulette 
przybywają żandarmi, aby ją 
odwieźć do sierocińca, Michel 
wyjawia miejsce ukrycia krzy- 
ży. W ten sposób chce u ojca 
wyjednać zgodę na pozosta- 
wienie dziewczynki w ich do- 
mu. Zostaje jednak oszukany. 
Paulette odjeżdża z żandarma 
mi. Zrozpaczony chłopiec _ni- 
szczy_cementarzyk. lamie krz) 

że... £ Autorzy scenariusza te- 
go filmu Jean Aurenche | Pier- 
re Bost są wspóltwórcami kil- 
ku wybitnych. znanych nam 
filmów: „Symfonii pastoral- 
nej”, „Diabła wcielonego” 1 
„Czerwonej oberży (© Reży- 
Serowi Renć Clementowi film 
„Zakazane zabawy” przyniósł 
nie tylko uznanie krytyki i pu- 
bliczności kinowej, ale rów- 
nież. Wielką Nagrodę Między- 
narodową na Festiwalu w We- 
necji w 1952 r. oraz tzw. Na- 
grodę Kobiet za najlepszy 
film zrealizowany we Francji. 


WIERNY MĄŻ 


(The Constant Husband) 


Scenariusz: Sidney Gilllat i Val 
valentine Ę 

Reżyseria: Słaney Gilliat 

Zdjęcia: Ted Scalte 

Muzyka; Malcolm Arnold 

Wykonawcy: Człowiek, który stra: 
cił pamięć — Rex Harrison, Pani Che- 
sterman, adwokat — Margaret Leigh- 
tom, Minika. fotograf — Kay Kendall, 
Profesor Lleveliyn — Cecil Parker, 
Lola — Nicole Maurey, Luigi Sopra- 
nelli — George Cole, Pan Sopranelli 
— Eric Pohlman, Pani Sopraneli — 
Marie Burke, Josef Sopraneli — De- 
rek Sydney, J. F. Hasset — Raymond 
Huntley, Sędzia — Michael Hordern, 
Jack Carter — Robert Coote, Pan For- 
tescue — Erie Berry, Aplikant — 
Arthur Howard, Pani Brewer — Jil 
Adams, Pani Pargitter — Ursula Ho- 
wels, Szósta żona — Roma Dunville, 
Dr Thompson — Stephen Vercoe, 
Siostra — Salty Lahee, Pani Miller — 
Nora Gordon, Clara — Muriel Young, 
Gladys — 'Noel Hood, Pierwszy de- 
tektyw —-Davia Vates, Drugi dete- 
ktyw — Robert Sydney. 

Produkcja: „Laudner — Gilliat — 
London Films" International" (Wielka 
Brytania) — 1053. 


. 
Bokaterem tej barwnej komedii jest 
młody. przystojny Anglik, który na- 
gle stracił pamięć. Badany przez le- 
karza w _ prowincjonalnym _ szpitalu 
dowiaduje się, że jest najzupełiej 
zdrów, a pamięć stracił prawdopodob- 
nie na skutek jakiegoś niezwykle, 
slinego wstrząsu. Bohater zaczyna! 
więc poszukiwać swego miejsca za- 
mieszkania i wreszcie odnajduje swą 
żonę. Dowiaduje się od niej, że jest 
pracownikiem pewnego ministerstwa. 
Gdy zjawia się jednak w biurze, ka- 
żą mu wynosić się za drzwi. TO" Sa- 
mo powtarza się, gdy przychodzi do 
swego klubu. Najbardziej jednak 
przerażające jest to, że zaczynają się 
Go niego kolejno zkłaszać różne ko- 
biety, oświadczając, że są jego żona- 
mi. Sytuacja staje się coraz bardziej 
alarmująca. Aby uniknąć komplika- 
cji udaje się więc pod opiekę psy- 
chiatrów, ale nie unika mimo wszyst- 
ko ingerencji władz prokuratorskich. 
W czasie rozprawy sądowej — każda 
z sześciu żon chce koniecznie, aby 
pozostal jej mężem. Adwokatowi 
oskarżonego—przystojnej pannie Che- 
sterman z wielkim trudem udaje się 
wyblagać unieważnienie małżeństw 
„ uwolnienie bohatera od winy i karv. 
'Ale na tym nie koniec. Czeka nas nie- 
spodzianka w postaci... siódmej żony. 


NOC SYLWESTROWA 
(Karnawalnaja nocz) 


Scenariusz: Boris Łaskin | Ta barwna komedia opowiada © pery- 
asie (ollskow . / petlach grupy młodych ludzi, którzy 

przygotowują wesoły program powitania 
Reżyseria: Eldar Riazanow Nowego Roku w jednym z domów kul- 
Zdjęcia: Arkadij Kolcatyj tury. Orkiestra odbywa ostatnie próby, 
Muzyka: Anatol Lepin 


wszędzie panuje hałas i bieganina. Mło- 
dzież ma jednak poważne klopoty z prze- 

Wykonawcy: Serafin Ogur- forsowaniem swego programu noworo- 
cznej zabawy. Zastępca kierownika domu 
kultury — Ogurcow jest bowiem człowie- 


Na niewielkim stątku, który wypłynął z Marsylii, 
znajduje się podrźędny zespół teatralny. Na skutek 
uwarżi wszyscy pasażerowie muszą lądować w Ade- 
nie. Ponieważ aktorzy są bez grosza, postanawiają 
podreperować swą sytuację finansową przez urzą- 
dzenie spektakiu. Pięknej gtorce Albinie udaje 
się wyjednać u surowego angielskiego gubernatora 
Scenariusz na podstawie po- pozwolenie na wystawienie „Otella". Na_spektaki 
wieści Plerre Benoit: Jean Zaproszony zostaje przez gubernatora jeden z ksią- 
A RZA żąt arabskich. O mało nie dochodzi do skandalu. 


gdyż książę uważa zaproszenie go na taką sztukę cow — igor Iliński, Lena Kry- 
Reżyseria: Michel Bolsrond za afront. a w historii miłości Maura do białej — nudni urczenko 
ZE kobiety upatruje aluzje do własnej osoby. Sytuacja |owa a oG klem pozbawionym poczucia humoru, ty- 
Muzyki Georges van Parys jest tym nieprzyjemniejsza, że gubernatorowi bar- Grisza Kolcow — Jurij Biełow, Powy! pepe ki Próby, i przygoto- 
r _ mą. dzo zależy na podpisaniu z księciem ważnego wanie zabawy odbywają się niemal kon- 
OOO oaz tea aka układu. Na, szczeście książę jest tak. oczarowany Księgowy — Andrej Tutyszin. spjracyjnie. Sam Ogurcow zamierza zaś 
Robi wdziękami iny, że zapomina o urazie i porywa (2 Kuli świetnić uroczystość sążni: e) 
a a ubemiałor ukłoskę do owego haremu, ŚPrYLNA FIANCUZka nie os!kow "Gene ww. tem, a później odczytem ednak dzięki 
— Akdrć Luuct, Kapitan Bur- a jednak zamiaru być jedną z licznych żoa. Dalc Romaszkina — Olga Własowa, Biegliwości. młodzieży. 2 
zę sze perypetie toczą się w Europie, dokąd Albina ze| go. SWSŁYSTEOZÓKIE 
SĄ eau azeconiece. W BÓL zj EE deda IĘ Te naryna komedia... zosia Tamara Nowa Dy oda aęelniainaczo U PIZZA 
zostałych rolach: Elina Labour- została zrealizowana w wersji szerokoekranowej. rygent — Gennady Judin, pre- Ogurtow. (a jego własne tarapaty Są 
> ś  zabawniejszym e ra. 
dette, Georges Chamarat, Jac- ZK WNEdRSN RADCA lejszym numerem  Sylwest: 
ques Duby i Jacques Dacq- 


PRZYGODA 
W ADENIE 
"(C'est arrivć ś Aden.) 


mine. Filippow. 
Produkcji S. B. Films Produkcja: „Mosfilm* (ZSSR) 
— 1956. 


sFrancja) — 1956, 


©_ TYDZIEŃ W FILMIE © TYDZIEŃ W FILMIE © TYDZIEŃ W FILMIE © 


Ilość kin w Polsce stale wzrasta 


__ Według najnowszych da- 
nych Centralnego Zarządu 
Kin w kraju działa obec- 
nie 916 państwowych kin 
miejskich, 1401 wiej- 
skich i 288 — ruchomych. 
Łącznie z 800 kinami spo- 
łecznymi prowadzonymi 
przez związki zawodowe, 
wojsko, milicję i -Towa- 
rzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej mamy w 
Polsce 3405 kin. 

Kina miejskie i wi 
skie dysponują 446 tys. 


miejsc — 276 tys. w 
miastach i 170 tys wsi. 
Mieszkańcy  mias! ladal 
znacznie częściej! chodzą 


do kina niż mieszkańcy 
wsi. Widz miejski bywa w 
kinie przeciętnie co roku 
13 razy, podczas gdy widz 
wiejski tylko 2,7 raza. 
W bieżącym roku otwar- 
to w Polsce osiemnaście 
kin miejskich, częściowo 
w salach adaptowanych. 
Do końca roku ma być je- 
szcze uruchomionych pięć 
nowowybudowanych kin. 
Przybyło także sześćdzie- 
siąt kin wiejskich, a czter- 
dzieści siedem stałych kin 
wiejskich _ przemianowano 
na półstałe, tzn. na kina 
obsługujące prócz wsi ma- 
cierzystej także kilka 
sąsiednich __ miejscowości. 
Do grudnia wieś otrzyma 


jeszcze, dwadzieścia pięć kin. 


nowych kin stałych i pięt- 
naście objazdowych, tak, 
że prawie każdy powiat 


obsługiwać będzie jedno 
kino „na kółkach”. . 

Podana wyżej liczba 
2605 kin państwowych nie 
obejmuje siedemnastu kin 
letnich, które zostały uru- 
chomione sezonowo przez 
okręgowe zarządy kin. Są 
to kina bądź specjalnie 
zbudowane, jak np. kino 
„Jutrzenka” w warszaw- 
skim Parku Kultury czy 
kino dziennej projekcji na 
terenach targowych w Po- 
znaniu, bądź też kina uru- 
chamiane na okres lata w 
innych obiektach. Jedno z 
takich kin letnich — w 
Gorzowie, znalazło pomie- 
szczenie.. na dachu kina 
stałego. U 

W ciągu ostatnich kil- 
kunastu miesięcy powięk- 
szyła się ilość kin panora- 
micznych w Polsce. Spo- 
śród szesnastu czynnych 
obecnie kin tego typu — 
niema] wszystkie przeka- 
zano do użytku w tym ro- 
ku. Pierwsze w kraju kino 
panoramiczne „Śląsk” w 
Warszawie działało w ze- 
szłym roku jedynie ekspe- 
rymentalnie. Choć w po- 
równaniu z innymi kraja- 
mi liczba kin panoramicz- 
nych jest jeszcze u nas 
niewielka, zaczynają się 
już trudności z właści- 
wym wykorzystaniem tych 
. Przyczyną kłopotów 
jest brak odpowiedniej ilo- 
ści kopii filmów panora- 
micznych. 


Rozmowa w Sopocie 


W kawiarence na 
ezarnej aktora Tadeusza 


— Co pan tu robi. panie Tadeuszu? Czy gra pan może w rea- 


lizowanym tu filmi 
mojej żony”? 


sopockim molo spotykamy przy 
Szmidta. 


małej 


polsko-czechosłowackim „Zadzwońcie do 


— Nie. Po prostu odpoczywam. Krótki urlop, gdyż niedługo 
Dusz] 


wyjeżdżam do Pragi. Wraz z 


Jerzym im zostałem 


zyński 
iżowany do roli żołnierza Legi Cudzoziemskiej w Wiet- 
jemy grali w czechosłowackim filmie pt. „Czarny 


Będzi: 
oddział”. Plenery mają być realizowane na jednej z wysepek 


na Dunaju w pobliżu Bratysławy. 
Wietnam. 


rakteryzowana* na 


|. Wysepka ta zostanie „ucha- 


— Powodzenia, panie Tadewzzt! 
— Dziękuję. Pozdrowienia tia czytełników „Filmu". 


Rozmawiał: (Thw) 


Prezentujemy najnowszy dorobek dokumenłalistów 


W Wytwórni filmów Doku- 
mentalnych _w __ Warszawie 
zrealizowano ostatnio kilkana- 
ście nowych filmów o różno- 
rodnej tematyce. Oto przegląd 
pozycji już gotowych, bądź też 
znajdujących się w końcowym 
stadium produkcji. 


IK ONIEC_ DROGI" — film 
»>Ń zrealizowany przez reży- 
sera J. Łomnickiego na pod- 
stawie jego własnego scena- 
riusza, ze zdjęciami St. Nied- 
balskiego opowiada o życiu w 
domu starców w Krakowie. 


M SŻCZYŻNI O TYM NIE 
»JA WIEDZĄ” — taki tytuł 
nosi ukończony już film we- 
dług scenariusza | w reżyserii 
J. Kadena, ukazujący codzien- 
ne obowiązki pracujących ko- 
biet. Zdjęcia Z. Raplewskiego. 


OĘTARZ wiTA_ sTwo- 
»USZA* został  zrealizowa- 
ny przez reżysera St. Moż- 
dżeńskiego | operatora z 
Sprudina z okazji renowacji 
ołtarza i przeniesienia go_do 
Kościoła Mariackiego. Ter 
sam reżyser wspólnię z ope- 
ratorem W. Leśniewiczem 
zrealizował trzy filmy barwne 
z materiałów nakręconych 

pierwszego / rejsu 
„Marcelego Nowotki” do Chin 
1 portów południowej Azji. 


WY STAREJ PABRYCE" — 
»» SW to film o pracy robotni- 
ków w stuletniej hucie żeliwa 
w Węgierskiej Górce, w po- 
wiecie żywieckim. Zrealizo- 
wał go A. Minorski — reży- 
ser i operator w jednej oso- 
bie. Twórca ten przygotowuje 
obecnie zdjęcia do następnego 
filmu, którego tematem jest 
Wisła, jej otoczenie i ludzie 
na niej żyjący. 


B ARWY RADOŚCI I SMU- 
»B pkU" — ten film opo- 
wiada o malarstwie Kupczyń- 
skiego i braci Śliwińskich. Re- 
żyserem i operatorem filmu 
jest R. Gole. 


M "EJSCE NA NIEBIE" — 
„NB to tytul nowego filmu 
reżysera W. , Borowika. Na 
podstawie wiaswego scenariu- 
sza zrobil on obraz traktujący 
o pracy konstruktorów Insty- 
tutu Lotnictwa. Dużo miejsca 
poświęcił reżyser na pokazanie 
ślawnego już dziś samolotu 
typu „„Bies*. Zdjęcia K. Szcze- 
cińskiego. 

Z HARCERSKI" — film 
»9 reżyserów W. Pomianow- 
skiego 1 W. Ślesickiego uka- 
zuje letnie przygody harcerzy 
na Mazurach. Trwają prace 
nad montażem filmu. 

YLKO SEN* — to obraz 
>| opowiadający o starym 
wysłużonym tramwajarzu war- 
szawskim, m. in. w formie je- 

Reżyseruje 
h zdjęć dokonał 
A. Staśkiewicz, opracowanie 
muzyczne przygotowuje St. 
Zawarski. 


W XSPA, WIELKIEJ NA- 
»» WW DZIEI* — taki tytuł no- 
si reportaż filmowy z życia 
chorych dzieci przebywających 
w sanatorium gruźlicy kostnej 
w Otwocku. Reżyserował B. 
zdjęcia W. Florkow- 
Scenariusz napisali: 
K. Gryczełowska i B, Poręba. 
SZOPKA WARSZAWSKA" 
»»3 poświęcona jest impre- 
sjom na temat życia naszej 
stolicy. Reżyserzy B. Kosiński 
1 J. Dmowski pracują nad 
montażem fiimu. Zdjęcia R. 


Golca. 

W 'TAJ  OJCZYZNO" — 
„ to film poświęcony 
sprawom powrotu repatrian- 
tów ze Związku Radzieckiego 
według scenariusza J. Chu- 
dzyńskiego i w reżyserii J. 
Ziarnika. Operator W. Flor- 
kowski ukończył już zdjęcia. 

10 MINUT NA POWIŚLU" 
gs" — film realizowany 
przez reżysera K. Karabasza 
na podstawie scenariusza K. 
Karabasza 1 W. Ślesickiego 
przedstawia realistyczny obraz 
tej dzielnicy Warszawy. Zdję- 
cia St. Niedbalskiego. Cechą 
charakterystyczną filmu jest 
praca kamery chwytaj. 


jącej z 
ukrycia „na gorąco" życie i 
folklor dzielnicy. 

SOPOT ST" — film reżyser- 
»»S skiej spółki J. Hoffmana 
1 E. Skórzewskiego pokazuje 
w sposób reportażowy plażę, 
festiwal jazzowy, wybory Miss 
Polonii i inne atrakcje tego- 
rocznego sezonu w Sopocie. 


Zdjęcie robocze z realizacji filmu „Tylko sen* reżyserowa- 
nego przez B. Rybczyńskiego. Widztmy go siedzącego przy ka- 
merze, z prawej — aktor Teatru Polskiego J. Block, który gra 


rolę starego tramwajarza. Nocne zdjęcia realizowano we 


trzu kolumnady 


zdoblącej fronton 


Aktor Jerzy Block w swolm śnie, stanowiącym nierealną część 
starym wyslużonym 


filmu reż. Rybczyńskiego o 


Zajęć dokonuje operator 
Staśkiewicz. 


A. 


ŻYCIE JEST PIĘKNE" — 
ałto tytuł filmu montażowe- 
go przedstawiającego skutki 
wybuchów nuklearnych oraz 
strach i grozę ludzi przed woj- 
ną atomową. Reżyser T. Ma- 
karczyński wykorzystuje przy 
tym_ filmie dokumentalne ma- 
teriały zagraniczne. 

Poza tym _ operatorzy F. 
Fuchs | S. Sprudin ukończyli 
montaż barwnego reportażu o 
wizycie naszej delegacji rzą- 
dowej w Indiach, Chinach i 
innych krajach Azji. Operator. 


tramwpjąrzu 


M. Wiesiołek zrealizował osta- 
tnio reportaż z Norwegii w 
związku z uroczystościami ro- 
cznicy walk pod Narwikiem. 
Wielu _twórców-dokumentali- 

stów przygotowuje tematy do 
nowych filmów: St. Jankowski 
zamierza zrobić film , pt. 
jach" 


problemowi wy- 
samochodowych, W. 
Ślesicki bierze na warsztat le- 
żące odłogiem piękne Biesz- 
czady, a znany operator kro- 
niki R. Wionczek wybiera się 
na wyprawę do Meksyku, 
skąd obiecuje przywieźć pięk- 
ne barwne zdjęcia. 


wnę- 
Ministerstwa Rolnictwa 


andianin Massai (Burt Lancaster) podczas rozprawy ze swym śmiertelnym wrogiem Sieberem (John 
M 


intire). Niżej: w niemniej grożnych sytuacjach znajduje się także ukochana Massa! 
ka Nalinie, której rolę odtwarza Jean Peters. Nie daje ona jednak soble rady ani z rolą, 


wierna indian- 
i z kostiumem 


INDIANIE 


I 
KUKURYDZA 


iadomo, że w Hollywoodzie filmy 
W z Dzikiego Zachodu czyli westerny 
produkuje się seryjnie. Ale wester- 
kinematografi amerykańska 


nej. Przeciwnie — 

ambitny kierunek w tym gatunku filmo- 
wym. O ile więc „Indiański wojownik” na 
tle klasycznych sytuacji i konfliktów białych 
z czerwonoskórymi szermował ideą koegzy- 
stencji i humanitaryzmu, to „Ostatnia walka 
Apacza” jest próbą stworzenia indiańskiego 
filmu problemowego, opartego o historyczny 
autentyk. 

Zapewne — nic łatwiejszego, jak wziąć 
klasyfikujące określenia w ironiczny cudzy- 
słów. Obu filmom można przecież „wytykać 
naiwniactwo, łopatologię, prymitywizm, hol 
lywoodczyznę itd. Gdy jednak umówimy się, 
że traktujemy te sprawy w kręgu zakreślo- 
nym przez specyfikę filmu przygodowego, 
sensacyjnego, widowiskowego, ludowego, 
a takim jest każdy western — wówczas 
musimy się zgodzić, że zarówno „Indiański 
wojownik”, a zwłaszcza „Ostatnia walka 
Apacza” są filmami dobrej klasy. 

Film Aldricha sięga do tego okresu walk 
z Indianami, gdy czerwonoskórzy, Osaczeni 
przez wojska ekspedycyjne, wywożeni są do 
obozów i zaczynają dobrowolnie lub pod 

ymusem prowadzić osiadły, rolniczy tryb 
życia. Bohaterem filmu jest Massai, legen- 
darny Indianin, który jako ostatni z plemie- 
nia Apaczów walczył sam przeciwko woj- 
skom amerykańskim. Legendarność tej po- 
staci znajduje swe odzwierciedlenie zarów- 
no w potraktowaniu sylwetki bohatera, po- 
kazaniu jego czynów, jak również w he- 
rolcznym tonie całej opowieści, a także 
w prostych symbolach, którymi się tu ope- 
ruje, wreszcie w dialogach. 

Massai miota się pomiędzy płynącym z po- 
czucia krzywdy nakazem walki na śmierć 
i życie z białymi najeźdźcami a perspektywą 
pokojowej egzystencji, pomiędzy wolnością 
i niewolą, uczciwością i zdradą, zemstą i mi- 
łością. Urasta niej 
tywnego, żywiołowego bohaterstwa. Ale film 
równie dobrze poetyzuje, jak i uderza w ton 
drapieżny, brutalny, nie szczędząc obu wal- 
czącym stronom barw jaskrawych,' jasnych 
i czarnych. 

Nastrój filmu przypomina bardzo meksy- 
kańskie poematy Fernandeza i Figueroi. Są 
w nim podobne uproszczenia, baśniowy ro- 


tologiczne moralizatorstwo. Ale 
i pewna różnica, która ujawnia istotne słabe 
strony „Ostatniej walki Apacza”. Fernandez 
i Figueroa sięgali do autentycznego meksy- 
kańskiego folkloru, który stylizowali filmo- 
wo zgodnie z tradycjami rodzimej sztuki 
i w który bez większego trudu mogli wejść 
meksykańscy wykonawcy. Aldrich ma zada- 
nie o wiele trudniejsze. Ma za sobą nienaj 
lepsze tradycje indiańskich filmów, a wokół 
obowiązujące hollywoodzkie konwencje rea- 
lizatorskie. Cóż z autentyku, poza krajobra- 
zem, może zagrać w jego filmie? Wiadomo, 
że Indianie będą przemalowanymi na czer- 
wono popularnymi gwiazdami, mówiącymi 
łamanym „z indiańska” slangiem. Tę kon- 
wencję jedni przełkną z uśmiechem gwoli 
dwugodzinnej zabawie w Indian, inni — 


zwłaszcza wielbiciele neorealizmu — nazwą 
po prostu szmirą. Pozostaje jeszcze tylko od- 
wołanie się do specyfiki gatunkowej we- 
sternu — i to właśnie uczyniłem przezornie 
już na samym wstępie. 

A co pozostaje reżyserowi? 

Zabawa w kino. I od ljego talentu zależy, 
ile w tej: zabawie będzie kultury, emocji 
i sensu. W filmie Aldricha niczego z tych 
elementów nie brakuje. Reżyseria jest zna- 
komita, wykazuje zmysł rasowego filmowca, 
jest w niej pasja i temperament, jest dąże- 
nie do psychologizowania nawet w zasięgu 
indiańszczyzny. Takie fragmenty, jak pasaż 
Massaia idącego samotnie przez obce mia- 
sto czy końcowy pojedynek na polu kuku- 
rydzianym — pozostają na długo w pamięci 
Aldrich jednakowo trafnie operuje zbliżenia- 
mi, jak i szeroką panoramą, umiejętnie wy- 
dobywa z sytuacji |dramatyczne pointy. 

A owe przemalowane na czerwono gwia- 
zdy? 

Burt Lancaster jako Massai wydaje się 
niezastąpiony. Mało jest aktorów, którzy 
łączą w sobie takie walory fizyczne z inte- 
ligencją aktorską. Jego dawne cyrkowe do- 
świadczenia znajdują tu pełne zastosowanie, 
chociaż może za dużo jest w filmie karko- 
łomnych skoków na niekorzyść innych do- 
wodów indiańskiej tężyzny. 

Natomiast Jean Peters jako Nalinle, „wier- 
na nimfa” Massaia, wygląda jakby ją wy- 
ciągnięto z balu kostiumowego i to nad ra- 
nem. Nie daje sobie rady ani z rolą, ani 
z kostiumem, a jej okrągły buziak nie zdra- 
dza ani śladu udręki, iktórą musi znosić 
zanim odzyska zaufanie i miłość ukochane- 
go. O ileż lepsza, przynajmniej w sensie 
dekoracyjnym, jest w podobnej roli Elsa 
Martinelli z „Indiańskiego wojownika" 

Pozostaje „problemowy bohater" filmu: 
kukurydza. Nasi widzowie witają ją począt- 
kowo ze zrozumiałym uśmiechem, ale gdy 
Okazuje się, że to wynalazek amerykański, 
przychodzi pozytywna refleksja i aprobata. 
Cóż robić — teraz wiemy, że przed kukury- 
dzą i filmowym produkcyjniakiem nie masz 
ucieczki! 


ZBIGNIEW PITERA 


w „Lunatyku" jest sporo farsy... 


Rolę ojca współczesnego Ikara odtwarza w „Eskapadzie* sympatyczny John Milis 


Młodzi Anglicy walczą o pokój 


to by mógł pomyśleć, że Anglicy zro- 

bią jeszcze jeden (po wyświetlanej już 

u nas „Wyroczni”) (film, którego ten- 
dencją jest obrona pokoju i to nawet nie 
za małą cenę — bo za cenę (wielkiego) stra- 
chu. ! uj 

Akcja tego młodzieżowego komediodrama- 
tu rozgrywa się przed kilku laty, za czasów 
zimnej wojny. 

W: tym okresie życie w pewnej burżuazyj- 
nej rodzinie angielskiej toczyło się niezbyt 
pokojowo. To znaczy pan domu życzył so- 
bie utrzymania pokoju, szermując ideami 
nieco przypominającymi swą abstrakcyjno- 
ścią apele nauczyciela Nobleta z filmu 
„Przed potopem", pani domu miała chwilami 
tego. wszystkiego dosyć, a dzieci miały — 
jak ma spokójnych Anglików — trochę za 
dużo fantazji, Co więcej — dzieci państwa 
Hampden i ich koledzy niezbyt dobrze czuli 
się w typowo angielskiej szkole pana Skil- 
limgwortha, tym bardziej, że syn dyrektora 
uchodził za donosiciela. 


W wyniku rozmaitych intryg, które ukła- 
dają się w dość pomysłową fabułę — syn 
państwa Hampden, Maks, uciekł wraz z młod- 
szymi braćmi „w nieznane”. Dyrekcja szko- 
„ły, aby ocalić reputację zakładu, chętnie by 
wszystko zatuszowała, gdyby nie ingerencja 


RECENZJA — ZAGADKA 


Fabuła dość pomysłowa. 
Efektów Ikomicznych sporo. 

Ryk śmiechu w finale. 

Nocne wędrówki po dachach. 
Awantury w sypialniach. 
Najlepsza — bójka z gangsterami. 
, Dowcipy farsowe. 

Erotyki nie brak. 

Ludzie to lubią. 


* 
Kto uważnie przyjrzy się tej re- 
cenzji — bez trudu odgadnie, jaki 


aktor gra w omawianym filmie 
główną rolę. Rozwiązanie na str. 13. 


wszędobylskiej prasy węszącej nosem god- 
nym reporterów „Po prostu" jakąś grubszą 
sprawę. 

Rzecz istotnie nie jest błaha. Chłopcy bo- 
wiem wykradli samolot i poszybowali w kie- 
runku, który wydał im się najodpowied- 
niejszy. Można sobie teraz wyobrazić prze- 
życia rodziców (oczywiścłe nagle pogodzo- 


nych) i dyrektora szkoły, wyczekujących 
przez całą noc wieści o locie, jego celu i. 
sukcesie „misji*. Bo okazuje się, że chłopi 


nie uciekli „tak sobie”, lecz z wyraźnym ce- 
lem, którym jest ni mniej ni więcej. tylko 
chęć uratowania pokoju według własnej, ale 
ostatecznie nie gorszej od innych, koncepcji. 

Reżyser Philip Leacock nie miał łatwego 
zadania ze scenariuszem Gilberta Rolland. 
który to scenariusz utrzymany jest na pogra 
niczu komedii, melodramatu i sensacji, 
Trudne role do zagrania mieli: sympatyczny 
John Mills w roli ojca-idealisty i nowa uta- 
"lentowana gwiazda Yvonne Mitchell w roli 
zaniedbywanej i wściekłej na męża-marzy- 
ciela żony. Alastair Sim jako dyrektor szko- 
ły skupia na sobie główną uwagę dorosłych 
widzów, podczas gdy młodzież niewątpliwie 
przejmie się losem współczesnego Ikara 
w zręcznym wykonaniu utalentowanego Je- 
remy Spensera. 


LEON BUKOWIECKI 


„i kilka szałowych paryżanek 


O SSEEA 
(d ESKAPADA 


ej 


Scena z filmu „Młode talenty". Talenty bywają różne: duże L male 


DŁUGO WZBIERAŁY 
SOKI TWÓRCZE 


Na początku odwilży  fil- 

mowcy polscy zaczęli mówić 
o _ konieczności wydawania 
własnego pisma, które umoż- 
liwiłoby im bezpośredni kon- 
takt z narodem. Film polski 
gotował się do nowego zakrę- 
tu, na horyzoncie rysowało się 
coś w rodzaju swobody, w fil- 
mowcach wzbierały soki twór- 
cze. 
Wzięto się więc żwawo do 
dzieła i nie minęło parę lat 
a już w kioskach pojawił się 
„Teatr i Film", 

Kogo tam nie ma: Forda nie 
ma, Jakubowskjej nie ma, Za- 
rzyckiego — nie ma, Kawale- 
rowicza — nie ma, ' Bossaka 
nie ma, Munka nie ma! Jest 
za to Bohdziewicz oraz, od 
czasu do czasu na gościnnych 
występach Rybkowski i 
Wajda, a znów ostatnio odez- 
wał się Jaworski. 


ROBAK BOHDZIEWICZA 


Bohdziewicz jest w każdym 
mumerze, nawet po dwa razy. 
Zrozumiałe. Odsunięty przez 
lata całe od twórczości filmo- 
wej, teraz nadrabia stracony 
czas | kamerą, i piórem. Jaki 
robak go gryzie? 

Oto sprawy poruszone w 
„Kramie X! Muzy": sprawa ko- 
misji ocen scenariuszy. spra- 
wa-cen biletów do kin, spra- 
wa wytwórni filmowych, szko- 
ły, zespołów, kin. Dalej: sce- 
nariusze przyszłych komedil 
są błahe, więc autentyzm; nie 
robić samych czarnych fil- 
mów, a jeżeli się je robi, trze- 
ba wierzyć w lepsze jutro; za 
ekranach; 
ciężkie jest życie aktora w fil" 
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lionów chłopców 


czną. 
W porównaniu 


opieki. Konflikty 


niepowszednimi 


dziewamy się, 


tonie. 


inie; w ogóle należy twórczość 
filmową jakoś zaplanować z 
pomocą działaczy politycznych 
oraz kulturalnych. 

Czytam te rzeczy i bardzo 
mi głupio, bo ja — niewtaje- 
mniczony — myślałem, że re- 
żyser pozbawiony przez tyle 
czasu warsztatu, pozbawiony 
nie tylko możliwości mówie- 
nia prawdy, ale w ogóle mó- 
wienia — kiedy odzyskał pra- 
wo głosu, zechce całą sztukę 

Imową do góry nogami wy- 
wrócić. REA 

Dlaczego nie zechciał, wy- 
jaśnia w ankiecie o ekspery- 
mencie (zeszyt 4). Oto waż- 
niejsze punkty jego wypowie- 

film rozporządza już wystar- 
czającą paletą środków wyra- 
zowych: słabością filmu jest 
słabość umysłów, nie warszta- 
tu; niepotrzebny nam ośrodek 
filmów __eksperymentalnych; 
„dziś igraszki formalne mnie 
już nie bawią... doszedłem już 
do tych lat, kiedy nie „jak po- 
wiem”, ale „co powi in- 
teresuje mnie najbardziej. 


KŁOPOTY 
Z EKSPERYMENTEM 


O tym, że byłem w moich 
zainteresowaniach _ środkami 


wyrazu sztuki filmowej spóź- 
niony przynajmniej o jedno 
pokolenie,  upewniły mnie 
również | inne wypowiedzi w 
wymienionej ankiecie. 

jan Rybkowski (zeszyt 5): 

po co mówić o eksperymen- 
cie, jeżeli nie opanowaliśmy 
jeszcze rzemiosł: 

w ogólę trzeba mieć chyba 
sałe wieki rozwoju sztuki za 
sobą, żeby starać się zrobić 
coś nowego: 

„osobiście wolę jednak sztu- 
kę bardziej tradycyjną, bar- 
dziej zbliżoną do spraw ludz- 
kich i przez to bardziej zro- 
zumiałą”. 

Andrzej Wajda (zeszyt 2): 

„Film, jak mi się zdaje, 
osiągnął w zasadzie granice 
swego języka”. 

„jeżeli chcemy, żeby tstni 
ła polska kinematografia, mu- 
simy natychmiast pozyskać 
widownię dla naszych filmów 
i wołanie w tej chwili o eks- 
peryment jest, jak mi się wy- 
daje. zupełnie nie na miej- 
scu” 

Nawet dotychczasowy ma- 
niak eksperymentalny — Alek- 
sander Jackiewicz — wypo- 
wiada się w pierwszym rzę- 
dzie za treścią. 

Wszyscy więc mnie zawiedli, 
wszyscy przeciwko mnie, prze” 
ciwko mnie oraz przeciwko 
Gance'owi. Eisenstelnowi. Pu- 


dowkinowi, Cłairowi i jesz- 
cze garstce innych. Nie zawra- 
cajcie nam głowy — zdają się 
mówić nasi filmowcy — jak 
można eksperymentować wie- 
cznym piórem, maszyną do pi- 
sania czy powielaczem? Daj- 
cie nam spokój ze swoim ka- 
drażem, montażem, Balazs: 

mamy większe zmartwien: 
komisje, plany, moc produk- 
cyjna wytwórni, wypożyczanie 
aktorów z teatrów, ceny bile- 
tów: my myślimy nad tym, ile 
trupów wolno wprowadzić na 
socjalistyczne ekrany i czy ko- 
media ma być błaha czy nie, 
my myślimy o treści, nie o 
formie! k 


stara, 
poruszyła się niespokojnie: 
raz, gdy czytając reżyserskie 
notatki Wajdy (zeszyt 1), śle- 
dziłem, jak autor „Kaniłu* w 
cichości ducha mordował się 
z formą, drugi raz natomiast 
— czytając wywody Tadeusza 
Jaworskiego na temat jego 
filmów o organach w Oliwie 
i o Sandomierzu, ostro zaata- 
kowanych przez  socrealistów 
ZSRR. NRD i Bulgarii- 


formalistyczna 


czyn matury domowe. 
zdolnościami 
konkurentem syna dyrygenta, chłopca w tym 
samym wieku, ale lenia, pragnącego wraz 
z mamą w imię rodzinnych ambicji spławić 
sierotę. Alosza ucieka więc i znajduje z ko- 
lei opiekę u innego pedagoga. Oczywiście 
wszystkie te niegroźne konflikty znajdują 
pomyślne rozwiązanie. 


ALOSZA 
ZOSTAJE 
PIANISTĄ 


ilm radziecki swego czasu chętnie opo- 
wiadał o drodze młodych talentów mu- 
zycznych, które, wyłowione spośród mi- 


i dziewcząt, dzięki opiece 


odpowiednich instytucji, szkół i konserwa- 
toriów, mają wszelkie możliwości kształcenia 
się, zdobycia rangi wirtuoza i sławy. 


Film „Młode talenty" powtarza jeden z ta- 
kich wątków, pokazując — opartą tym ra- 
zem na autentycznym zdarzeniu — historię 
sieroty, którym zaopiekował się moskiewski 
dyrygent i pomógł ukończyć szkołę muzy- 


do dawniejszych tego ro- 


dzaju filmów zwraca uwagę rezygnacja z na- 
trętnego zazwyczaj eksponowania roli kolek- 
tywu w kształtowaniu osobowości i kiero- 
waniu losami młodocianego muzyka. Mały 
Alosza kształci się dzięki 
mieszkać u dyrygenta i 


temu, że może 
korzystać z jego 
powstają również z przy- 
. bo Ałosza ze swymi 
okazuje się 


Reżyser Maria Fiodorowa zrealizowała tę 
powiastkę poprawnie, choć trochę niemrawo. 
ałe też i scenarzystka Wałentyna Spirina — 
zapewne w imię autentyzmu całej historii — 
zrezygnowała z bardziej pomysłowego prze- 
prowadzenia akcji. Gdzie tylko to możli- 
we — reżyser stara się wygrać dramatyczne 
momenty, jak np. w początkowym wojen- 
nym epizodzie. Epizod ten zresztą tak odska- 
kuje od reszty filmu, że oglądając go spo- 
iż całość będzie utrzymana 
w zupełnie innym, bardziej dramatycznym 


W rezultacie powstała młodzieżowa opo”. 
wiastka, która może liczyć na uznanie mło- 
dej widowni, ale raczej tej, która interesuje 
się muzyką i to poważną. 


ANNA PRZEWŁOCKA 


ĆĆĆĆĆŚoo--—- 


Jaworski to widocznie taki 
sam zgniłek jak ia. Bronił 
swoich filmów przed zarzutem 
mistycyzmu i _ formalizmu, 
którym go piętnowano za to, 
że miał czelność eksperymen- 
tować. Zwłaszcza film o orga- 
nach i o muzyce Bacha roz- 
drażnił socrealistów. Jak to — 
pytali — czy Jaworski na- 
prawdę uważa, że Bach pisał 
swoją muzykę dla kościołów? 
Powszechnie bowiem _ wiado- 
mo, że pisał ją dla zespołów 
świetlicowych. 


Czy Jaworski nie znalazł 
lepszego miejsca do filmow: 
nia niż wnętrze kościoła? 
pytali dalej socrealiści. Pow- 
szechnie bowiem wiadomo, że 
hale sportowe i sale narad 
produkcyjnych są przybytka- 
mi muz.  « 

Jak to — pytali wręszcie — 

czy naprawdę Jaworski chce 
nawracać do tradycji filmowej 
sprzed trzydziestu lat, którą 
dziś ze wstrętem  odrzuciliśmy? 
Powszechnie bowiem  wiado- 
mo, że gdyby nie socrealizne 
autorzy różnych  „Pancerni- 
ków Potiomkin: 
St. Petersburga",  _„Arsena- 
łów" i innego paskudztwa do 
dziś bulaliby bezkarnie po so- 
zjalistycznej kinematogratii. 

w odwilżowej gorączce tak 
mi się wszystko w głowie po- 
kręciło, że wydała mł się ko- 
nieczna odnowa formy filmo- 
wej, eksperyment, nowoczes- 
ność. Lektura wypowiedzi na. 
szych twórców, a szczególnie 
ich zagranicznych kolegów, 
upewniły mnie w przekona- 
niu, że błądziłem. Sztuka s0- 
„cjalistyczna musi walczyć o 
pokój, demokrację | socjalizm. 
„Choćby kłonicą. 


CLAPSUS II 


OBSŁUGA WŁASNA 


W n-rze 22 z br. zamie- 
ściliśmy felieton o zna- 
nych i mniej znanych 
dzieciach filmowych. Jed- 
nym z takich dziecięcych 
aktorów był przed laty 
Jackie Coogan, którego 
nazwisko było oczywiście 
wymienione w naszym fe- 
lietonie. Wkrótce po uka- 
zaniu się numeru otrzy- 
maliśmy sporo listów od 
czytelników i widzów ki- 
nowych, szczególnie star- 
szego pokolenia, domaga- 
jących się od nas bliższych 
informacji o losach Cooga- 
na, który w swoim czasie 
dostarczył im tylu nieza- 
pomnianych po dziś wzru- 
szeń. W związku z tym 
zwróciliśmy się do jedne- 
go z naszych amerykań- 
skich _ współpracowników 
— red. H. Grisa z prośbą 
o przeprowadzenie wywia- 
du z Cooganem. Obecnie 
red. Henry Gris nadesłał 
ten wywiad, który zamie- 
szczamy w nadziei, iż za- 
spokoi om ciekawość na- 
szych czytelników. 

RED. 


uackie Coogan obecnie (na prawo) jako partner Franka Sinatry w tegorocznym 
filmie „The Joker is Wild* ("Joker nię wyszedł”). Film miał duże powodzenie 


Jackie Coogan przed czterdziestu laty 
zapomnianym (filmie „Brzdąc”. Flm 


en siedzący naprzeciw mnie 

łysy, masywnie zbudowany 

mężczyzna o pogodnej we- 
sołej twarzy — niczym nie przy- 
pomina małego chłopca z wiel- 
kimi smutnymi oczami, który 
przed laty wzruszał wielomi- 
lionowe  widownie na całym 
świecie. Trudno wprost uwierzyć, 
że 'to ten sam Jackie Coogan — 
pierwsza i największa niegdyś 
dziecięca gwiazda filmowa, nie- 
zapomniany „Brzdąc” z filmu 
Chaplina pod tym tytułem. Ma- 
jąc zaledwie pięć lat był Jackie 
najpopularniejszym oraz najle- 
piej płatnym aktorem świata. I 
jeszcze nigdy żadne dziecko nie 
zarobiło na pewno tyle pienię- 
dzy co on. 


Jako dorosły aktor jednak — 
Jackie Coogan nie miał szczęś. 
cia. I raczej źle mu się powodzi- 
ło. 


— Kiedy „wyrosł z moich 
dziecięcych, a później chłopię- 
cych ról — opowiada — próbo- 
wałem różnych zawodów, ale 
ciągle wracałem do aktorstwa. 
Niestety, bez powodzenia. Gry- 
wałem 'małe epizody w filmach, 
występowałem 'na scenie i tak 


3 Wiz 


2 > 
2077] 


b 


jako partner Charlesa Chaplina w nie- 
był wielkim sukcesem artystycznym 


to było do 1940 roku, kiedy 
wstąpiłem do wojska, Służyłem 
w lotnictwie na Dalekim Wscho- 
dzie. Zostałem zdemobilizowany 
w 1945 roku w stopniu porucz- 
nika i znów mie wiedziałem co 
robić. Najgorszy okres w mojej 
karierze? Chyba mok 1948, kiedy 
sprzedawałem naczynia kuchen- 
ne. W dwa lata później zapro- 
ponowano mi występy w tele- 
wizji i oczywiście propozycję tę 
przyjąłem z radością. 

Ostatnio Coogan miał kilka 
bardzo udanych ról telewizyj- 
nych. Poza tym zagrał większą 
rolę w filmie „The Joker is 
Wild* („Joker nie wyszedł”) z 
Frankiem Simatrą, później miał 
niezłą rolę w filmie „Buster Kea- 
ton Story* („Historia Bustera 
Keatona*), a wkrótce wystąpi w 
dobrej roli 'w spektaklu teatral- 
nym. Zaczyna mu się lepiej po- 
wodzić i wszystko wskazuje na 
to, że „brzdąc* sprzed lat robi 
swą drugą w życiu karierę ak- 
torską. 


"Pytam |Coogana o jego stare 
filmy. 


(Dalszy ciąg na str. 15) 
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Siwotzyć świad 


R 


czyli rozmow 
EDWARDEI 


KORESPONDENCJĄ 


an Bóg stworzył świat | 
sześć dni. Edward Hof 
man pracuje już na 
„Stworzeniem świata 
trzeci rok, co nie je: 
znów okresem zbyt długim zwa 
żywszy, że zarówno on, jak i li 
czny sztab jego współpracown: 
ków ze studia filmów rysunkc 
wych w Pradze — mają możł: 
wości twórcze nieco innego rc 
dzaju. 
Pracownie słynnej wytwórn 
skąd wyszło niejedno arcydziełk 
filmu rysunkowego przynosząt 
sławę czechosłowackiej kinem 
tografii — pełne są szkiców, r 
sunków, projektów scen bibli 
nych i postaci: [Pana Boga, Adi 
ma i Ewy, aniołów i diabłów or: 
zwierząt wszelakich. Wygląc 
tak jakby rozsypała się teł 
ilustracji znakomitego Jeana E 
fela. 

Atmosfera *u również jak 
„anielska*. (Bo to trzeba mi: 
doprawdy anielską  cierpl 
wość, żeby wykonać 150 tysię: 
rysunków potrzebnych do je: 
nego filmu kreskowego. 

— Jak narodził się pomy 
ekranizacji tego uroczego cyk 
Effela o stworzeniu świata 
człowieka? 

— Myśl realizacji filmu p 
wstała w 1954 roku, gdy zob 
czyłem w Paryżu wystawę r. 
sunków Effela — mówi reż. Ho 
man. — Jean Effel zapalił s 
także do tego projektu i tk 
przez cały rok pracowaliśn 
nad scenariuszem. W maju 19 
roku zaczęliśmy robić rysunki. 

—0 ile pamiętam, początk 
wo miał to być film krótkom 
trażowy. 

— Planowaliśmy serię krć 
kich filmów na tematy Effelov 
skie, ule potem zdecydowałe 
się na jedną pozycję pełnom 
trażową. Film będzie miał dv 
i pół tysiąca metrów długoś 
Obecnie dobiegają końca pra 
nad ostatnią, trzecią częścią op 
wiadającą o stworzeniu Adar 
jego wychowaniu i  wreszc 
przybyciu na świat Ewy. W £ 


1 z reżyserem 
HOFMANEM 


ASNA Z PRAGI 


mie będzie więcej sytuacji i wy- 
darzeń, niż było w druku u Ef- 
fela. Choć więc rysunki umiesz- 
czane w prasie poprzedziły film, 
to z kolei film wyprzedzi teraz 
druk. i 

— Kto uczestniczy jeszcze w 
„Stworzeniu świata”? 

— Jest to doprawdy twórczość 
kolektywna. Oprócz” Jeana Ef- 
fela, autora pomysłów i projek- 
tów plastycznych, oraz oprócz 
mnie, który odpowiadam za 
scenopis i reżyserię, duży wkład 
twórczy wnoszą Jan Rychlik — 
kompozytor, Adolf Hoffmeister 
— autor komentarza, Jan We- 
ich — lektor tekstu, i wielu, 
wielu rysowników i animatorów. 

— Jaki następny film weźmie 
pan na warsztat? 

— Przygotowuję się do adap- 
tacji opery Leosza Janaczka „Li- 
sica - iBystrouszka". Scenariusz 
jest już na ukończeniu. Chcę po- 
traktować ten film rysunkowy 
w sposób eksperymentalny. Nie 
będzie to oczywiście opera w ilu- 
stracji, co przeczyłoby istocie 
filmu, a filmu rysunkowego w 
szczególności, lecz (będą to im- 
presje plastyczne na tle śpiewu 
i muzyki Janaczka. Temat opery 
i działające postacie — wszystko 
obraca się w świecie personifi- 
kowanych zwierząt. Myślę, że 
uda mi się zrobić rzecz intere- 
sującą... s 

— Wracając jeszcze do „Stwo- 
rzenia świata”... Kiedy odbędzie 
się premiera? 

— Na , roboczą prapremierę 
mogę pana zaprosić już teraz. 
Proszę (bardzo, chodźmy do sali 
projekcyjnej... 

Zobaczyłem przeszło połowę 
filmu w ukończonej formie. Hi- 
storię Adama, a potem Adama 
i Ewy obejrzałem na ekranie w 
ruchomych szkicach. Na recen- 
zję jest jeszcze za wcześnie. Mo- 
gę tylko zdradzić tę tajemnicę, 
że „Stworzenie świata" Effela 
i Hofmana jest urocze. 


Rozmawiał 
JERZY GIŻYCKI 


uian (na prawo) i popularny czechostowacki aktor Jan We- 


mezyser Edward 1 
ytać komentarz do filmu reż. Hofmana „Stworzenie świata 


rich, który będzi 


Abyśmy mogli na ekranie Obejrzeć długometrażowy film ri 
„Aby: ysunkowy —. ten 
wiaśnie zespół studia. musial wykonać sto pięcdziesiąć tysięcy różnych rysunków 


"7 WONIĄ W -MOSFILMIE 


KORESPONDEN A WŁASNA 


zdobna brama wytwórni 

„Mosfiłm*. W tej wytwór- 

ni tworzyli niegdyś wielcy 
mistrzowie ekranu — Fisenstein 
i Pudowkin. Te mury pamiętają 
szmat historii radzieckiej sztuki 
filmowej, choć to przecież no- 
woczesna, zmechanizowana fa- 
bryka filmów. . 

Nie miałem jednak czasu na 
rozpamiętywanie starych dzie- 
jów, gdyż od razu ma wstępie 
zasypano mnie powodzią liczb. A 
więc st „Mosfilm* 15 
już 6obie dwadzieścia siedem lat 
i ciągle intensywnie się rozbu- 
dowuje i modernizuje. Nie star- 
cza już czterdziestu ośmiu hek- 
tarów powierzchni wytwórni 
pod rosnące [bez ustanku gigan- 
ty nowych hal zdjęciowych. Jest 
ich teraz siedem, ale w roku 


1960 będzie tych hal już trzy- 
naście, co pozwoli na produkcję 
czterdziestu filmów rocznie. Bu- 
duje się nowe potężne laborato- 
rium do obróbki kolorowej taś- 
my i równie wielkie studio 
dźwiękowe o czterech ateliers. 
„Mosfilm* wychodzi naprzeciw 
nowoczesnej 'technice, zamierza 
realizować filmy panoramiczno- 
stereofoniczne 


opuszczą wytwórnię — sześć bę- 
dzie panoramicznych i oczywi- 
ście kolorowych. Ech, gdzie te 
czasy, gdy w 1929 roku kilo- 
tami rwało się tę ziemię... | 

W gmachu zajmowanym przez 
dyrekcję wytwórni  Spoglądają 
na mnie ze ścian barwne plan- 
sze filmów znajdujących się w 


Znany aktor Aleksy Popow gra obok Iriny Skobcewej jedną z czołowych ról 
irowanym 


w filmie „Pojedynek reali 
Popow w roli czeskiego 


Pupilka „Filmu* — Irina Skobcewa wygląda bardzo 
dev jet osi krzykiem mody Keńca ubiegiego wieku. Zdjęcie to po- 
którym Skobcewa 


który jest ostatni 
chodzi także z filmu „Pojedynek", w 
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wedłag 
oficera, zdobywcy 


Kuprina. Na zdjęciu — 
serc mlodych mieszczek 


twarzowo w kapeluszu, 
gra glówną rolę 


realizacji. Jest tego dużo, tak 
dużo, że nie silę się nawet, by 
spamiętać tytuły i nazwiska re- 
żyserów. Większość ekip filmo- 
wych jest teraz „na ekspedycji” 
— jak nazywają tu wyjazdy na 
zdjęcia plenerowe. Postanawiam 
jednak wyruszyć na wędrówkę 
po wytwórni. 


W PARYSKIM CYRKU 
XI W ŚWIĄTYNI SZIWY 


Przez chwilę mam wrażenie, 
że jestem w cyrku. Olbrzymia 
widownia na kilka tysięcy wi- 
dzów świeci wprawdzie pustka- 
mi, ale zda wię, że zaraz na po- 
sypaną piaskiem arenę wybieg- 
nie gromada clownów. Dekora- 
cje, wśród których stoję, zajmu- 
ją prawie całą halę zdjęciową i 
wyobrażają wnętrze paryskiego 
cyrku z pierwszych łat naszego 
stulecia. 

Nagle ne arenie zjawia się 
kilku ludzi, ustawiają szyny i 
po chwili toczy się już po tych 
szynach kamera filmowa. Z bo- 
cznego wejścia rzeczywiście wy- 
biegają clowni. Jeden z nich to 
słynny ma cały Świat cyrkowiec 
Durow. © nim właśnie 'traktuje 
film „Parade allez*, który tu 
reałizują. Na razie to tylko pró- 
ba, ale tysiąc statystów, prze- 
branych za gawiedź zapełniającą 
zawsze cyrk, czeka opodal na 
komendę reżysera, by zaludnić 
puste trybuny. 

Ten kolorowy film według 
scenariusza N. |Pogodina zaczął 
realizować reżyser K. Judin. Pe- 
wnego razu, gdy nakręcał scenę, 
w której młoda dziewczyna mia- 
ła karmić cyrkowego osiołka 
marchwią — Judin chciał uprze- 
dnio sam pokazać aktorce, jak 
sobie wyobraża tę scenę. Osiołek 
ugryzł Judina w usta. Wynikło 
z tego zakażenie i po kilku 
dniach reżyser zmarł. Film cb- 
jał potem reżyser B. Barnet. 
który obecnie go realizuje. 


Akcja. jubileuszowego filmu 
żenym przez Niemców Leni: 
zajęciu) 


Grzmot oklasków z cyrku sły- 
Szałem jeszcze wchodząc do są- 
siedniej równie potężnej hali 
zdjęciowej. W drzwiach potrącił 
mnie jakiś Hindus, a po chwili 
dojrzałemń kilku inrmych przedsta- 
wicieli tej nacji na tle staroindyj- 
skiej świątyni, poświęconej — jak 
się później okazało — bogowi Szi- 
wa. Wśród Hindusów kręcił się 
popularny aktor radziecki Oleg 
Striżenow, ucharakteryzowany na 
bdgatego kupca rosyjskiego z 
szesnastego wieku. 


Była akurat przerwa w zdję- 
ciach — dowiedziałem się więc 
od reżysera W. .Pronina, że 
Hindusi i świątynia potrzebni 
są do filmu wspólnej produkcji 
ZSRR i Indii noszącego tytuł 
„Atanazy Nikitin*. Jest to na- 
zwisko kupca rosyjskiego, który. 
w XVI wieku przebył lądem 
drogę z Rosji do Indii i pierw- 
szy nawiązał szeroki handel z 
tym krajem. Scenariusz napisali: 
Rosjanka Smirnowa i Hindus 
Albbas *), 


„Atanazy Nikitin* nie jest zre- 
sztą jedynym filmem wspólnej 
produkcji realizowanym przez 
„Mosfilm*. (Na plenerach w 
Finlandii przebywa obecnie eki- 
pa pod kierownictwem reżysera 
A. iPtuszko, który tworzy radzie- 
€ko-fiński film „Sampo* oparty 
na motywach narodowego poe- 
matu fińskiego „Kalewala*, 


CO ROBIĄ GWIAZDY 
„MOSFILMU*? 


W Związku Radzieckim twór- 
cy filmowi i aktorzy związani są 
na ogół z jedną wytwórnią, w 
której stale pracują. „Mosfilm* 
np. ma swoje oficjalne gwiazdy 
w osobach uroczych aktorek: na- 
szej pupilki Iriny Skobcewej i 
Izcldy Izwickiej. © nich się mó- 


pm 0 
*) O filmie tym pisaliśmy w n-rze 
1 z br. 


pLeningradzka symfonia* rozgrywa się w obię- 
. Ceniony aktor radziecki M. Stranch (na 
gra w tym filmie rolę sędziwego profesora, członka Akademii Nauk 


wi, „pod nie* pisze się scenariu- 
sze — słowem kult gwiazd za- 
czyna sobie powoli zdobywać 
obywatelstwo u naszych wschod- 
nich przyjaciół. Czuję się przeto 
w obowiązku poinformować czy- 
telników „Filmu* o najnowszych 
kreacjach aktorskich radzieckich 
gwiazd. 

Desdemona z „Otełła* czyli 
Irina Skobcewa gra główną rolę 
w filmie „Pojedynek* realizowa- 
nym przez reżysera W. Pietrowa 
według pięćdziesiąt lat już sobie 
liczącej powieści Kuprina. Rzecz 
dzieje się w małym miasteczku 
rosyjskim przy końcu ubiegłego 
stulecia. Stacjonuje tam garni- 
zon wojskowy, a że zacni mie- 
szczanie mają piękne córeczki, 
więc — znając tytuł filmu — 
możemy się domyśleć reszty. 
Partnerami Skobcewej są: Po- 
pow (Jago z „Otella*) oraz Pu- 
zynow i Nazwanow. 

Izolda Izwicka występuje we 
współczesnej komedii „Ku Czar- 
nemu |Morzu*. Ma to podobno 
być naszpikowana wesołymi 
przygodami opowieść o raidzie 
samochodowym nad morze we- 
dług scenariusza L. Maługina. 
Reżyseruje A. Tutiszkin, który 
jako partnera przydał Izwickiej 
bardzo popularnego w Moskwie 
aktora A. Kuźniecowa. 


FILMY JUBILEUSZOWE 


Oczywiście minąłbym się z 
prawdą pisząc, że w  „Mosfil- 
mie* mówi się teraz tylko o 
gwiazdach. Podobnie jak cały 
Kraj Rad — wytwórnia żyje 
przygotowaniami do obchodów 
cztendziestolecia rewolucji paź- 
dziernikowej. 'Na tę . rocznicę 
przygotowuje się całą serię fil- 
mów tzw. jubileuszowych. Nalłe- 
ży do nich m. in. „Cichy Don" 
i trylogia filmowa, którą tworzy 
znany reżyser Grzegorz Roszal 
przenosząc na ekran dzieło Alek- 
Sego Tołstoja pt. „Droga przez 
mękę". Pierwsza część trylogii 
— „Siostry* jest już prawie go- 
towa. W głównych rolach wystę- 
pują: znana z niedawnego poby- 
tu w Polsce R. Nifontowa oraz 
N. Wesołowskaja. 

Dalsze. dwa filmy jubileuszo- 
we poświęcono Leninowi. „Ro- 
dzina Uljanowych* w reżyserii 
W. Niewiorowa pokaże pierw- 


obraz  nowelowy realizowany 
przez naszego dobrego znajome- 
go Sergiusza Jutkiewicza. Epizo- 
dycznie już tylko występuje Le- 
nin w filmie „Komunista* reży- 
serowanym przez J. Rajzmana. 
Jest to historia budowy pierw- 
szej radzieckiej elektrowni wod- 


-nej w Szaturia-Szaturie. 


Wiele się tu mówi również o 
jubileuszowym filmie 
gradzka symfonia* — i 
powstania  „Szóstej symfonii 
Szostakowicza, dedykowanej ob- 
lężonemu przez Niemców Lenin- 
gradowi. Obraz ten reżyseruje 
N. Agranienko. Bardziej kame- 
ralnie zapowiada się film „Lecą 
żórawie", dziejący się także pod- 
czas ostatniej wojny, ałe opo- 
wiadający o aktualnych wtedy 
kłopotach żon, których mężowie 
poszli na wojnę. . 

Chociaż o większości przygo- 
towywanych 'w „Mosfilmie* ob- 
razów pisało się na tych łamach 
— myślę, że warto jednak o nich 
przypomnieć. 


WSPÓŁCZESNOŚĆ 
I PLOTECZKI 


Jak widać, tematyka nowych 
filmów dotyczy prawie wyłącz- 
nie przeszłości. Warto więc 
wspomnieć o współczesnym ob- 
razie pt. „Dyrektor kopalni". 
Jest to opowieść o młodym geo- 
logu, który przyjeżdża do ko- 
palni i.robi porządek ze zbiuro- 
kratyzowanym dyrektorem — 
symbolem „kultu jednostki”. 

Poza tym w realizacji znajdu- 
ją się trzy filmy fabularne o te- 
matyce festiwalowej, często gę- 
sto przeplatane występami arty- 
stycznymi. Jeden z nich reżyse- 
ruje Grzegorz Aleksandrow. 

Na koniec — jeszcze trochę 
ploteczek. Opowiadano mi, że 
Rajkin napisał scenariusz filmu 
o festiwalu młodzieży i że ma 
zamiar sam go realizować. Po- 
dobno, gdy znakomity aktor czy- 
tat publicznie swoje dzieło, słu- 
chacze pokładali się ze śmiechu. 

Z innych ploteczek na uwagę 
zasługuje wiadomość o planowa- 
nym przez reżysera Pyriewa 
sfilimowaniu powieści Dostoje- 
wskiego „Idiota*. Dobrze, iż ten' 
zdolny reżyser przestał parać 
się. administrowaniem  „Mosfil- 
mu* i dobrze, iż. Dostojewskiego 


w 


zdjęć do'filmu „Siostry realizował reżyser Grzegorz Roszal (na lewo 


Część a 
szklach) podczas ostatniej zimy w Leningradzie, Powyższą scenę fllmowano 


z dwóch kamer widocznych na zdjęciu — panoramicznej i zwyklej 


Mii w wieku ehłonięcym, a6 mieć w jego ołuylae 0 doc dwie tanigril ea ter tz inIŃIE „klosz, Mimęwiącym cze 
cji w wi chłopięcym, zaś  niać w 'jego ojc ie. « awa A mawiaja Oróza przez ękę Na iedjęcii) 
„Opowiadania o Leninie" — to JERZY PELTZ R. Nifontowa (z prawej) i N. Wesołowskaja jako siostry — Kaya i Daria 


interesująco zapowiada się pierwszy współny tum ZSRR i Indii. Na zdjęciu: 


— rozmawia 


filmu „Lecą żurawie realizowanego przez reżysera M. Kalatozowa 
Seca e filia -Leca fura prowa Tw adasia 
pują: T. Samojłowa, A. Batałow i A. Szworin, Którego widzimy na zdjęciu 


Oleg Strłżenow grający tytulową rolę Atanazego Nikidna 
przed wielką wyprawą do Indil ze swą matką. w tej roli — E. Kuprlonowa 
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Flap nie żyje 


Zmarł niedawno Oliver Hardy 
(Oliver Norvelle, urodzony w 
1892 r. w Atlancie), słynny ze 
swych ról komicznych, zwłaszcza 
jako partner Stana  Laurela 
(Arthura Stanleya Jeffersona, 
Anglika z pochodzenia). Popular- 
na para komików, zwana u nas 
Flipem i Flapem, bawiła kilka 
pokoleń widzów — filmowych. 


Śmieszył przede wszystkim wy- 
gląd zewnętrzny obu aktorów, 
kontrast fizyczny i 
Oliver Hardy 
grub; 


psychiczny. 
był człowiekiem 
, pełnym energii i pew- 


ności siebie, Laurel zaś był 
chudy, nieśmiały i pokorny. Gra- 
li razem w przeszło trzystu fil- 
mach, z których najbardziej zna- 
ne były na całym świecie: „Fra 
Diavolo*, „Jej obrońcy", „Kocha- 
na rodzinka”, „Wilki morskie”, 
„Włóczęgi* i inne. Na krótki 
okres czasu para komików roz- 
łączyła się. Hardy grał wtedy 
(1937 r.) w filmie „Zenobia* z 
Harry Langdonem, ale już w 
1939 r. wystąpił razem ze swoim 
Flipem w filmie „Flip i Flap 
w Oxfordzie" 


Flip — Stan Laurel (z lewej) i Flap — Oliver Hardy w filmie „Flip i Flap 
w Oxfordzie". (Tytuł oryginalny tego filmu brzmiał: „A Chump at Oxford") 


KRÓTKO O WSZYSTKIM 


© Węgry zakupiły w Stanach Zjed- 

noczonych trzynaście filmów fabular- 
nych. Pierwszym filmem amerykań- 
skim, który po dziesięciu latach 
wejdzie na ekrany kin węgierskich, 
jest „Trapez” reż. Carola Reeda z 
Giną 'Lollobrigidą w roli głównej. 


© w Berlinie zachodnim — według 

stanu na dzień 31 lipca br. — znaj- 
duje się 264 kin. Przy 2,2 miliona 
mieszkańców na jedno miejsce wy- 
pada 17,1 widzów, 


6 Nie wszystkie francuskie gwiaz- 
dy filmowe odpoczywają w czasie 
letnich miesięcy po trudach pracy. 
1 tak np. Brigitte Bardot znajduje 
się w Hiszpanii, gdzie pod reżyse- 
rią Vadima odbywają się zdjęcia do 
tlmu „Księżycówi jubilerzy”, Jean 
»Marais jest w Belgradzie i bierze u- 
dział w nakręcaniu filmu „Uwaga, 
wieża! reż. Lampina, a Marina VI 
dy I Robert Hossein są w Czechosło- 
wacji, gdzie odbywają się zdjęcia 
plenerowe do filmu „Strzeżona wol- 
ność". i 


© Cecil B. de Mille w czasie uro- 
czystości, która się odbyła w Holly- 
woou z okazji T7 rocznicy urodzin 
wielkiego reżysera — oświadczył, że 
nie skończył jeszcze z tematyką! bi- 
blijną. Jego następny film będzie 
również popularyzacją Bibi 


8 Znany amerykański aktor Mar- 
lon Brando. którego w n-rze 35 „Fil- 
mu" zaprezentowaliśmy jako oficera 
hitlerowskiego Wehrmachtu w_reali- 
zowanym w Paryżu filmie „Young 
Lions* („Młode lwy") musiał" przer- 
wać zdjęcia do tego filmu. Przez 
nieuwagę wylał na siebie wrzątek i 
uległ poparzeniu drugiego stopnia. 


© cCurd Jurgens, wybitny zachod- 
nio-niemiecki aktor, którego poznali- 
śmy w filmie „Bohaterowie są zmę- 
czent* i który kończy obecnie zdję- 
<ia w Hollywoodzie do filmu „The 
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Enemy Below" („Poniżej nieprzyja- 
ciel'') — napisał sam dla siebie sce- 
nariusz pt. „Królewska zabawa”. Po 
powrocie z USA pędzie on również 
ten film sam realizować w wytwór- 
ni „Bavaria Film*. 


(8 Następnym z kolei filmem, w 
którym wystąpi Vittorio De Sica, bę- 
dą „Wakacje na wyspie Ischia". Re- 
żyseruje ten film Mario_ Camerini. 
Przed kilku dniami De Sica zakoń 
czył swe zdjęcia do filmu „Pożegna- 
nie z bronią”, realizowanego przez 
Amerykanów we Włoszech. 


© Jak przewiduje urząd skarbowy 
w Los Angeles — murzyński śpiewak 
i aktor Harry Belafonte — król tań- 
ca calypso — zapłaci w tym roku 
podatek dochodowy od okrągłego mi- 
iiona dolarów. 


© Anna Magnani postanowiła spró- 
bować szczęścia jako producent i re- 
zyser filmowy. Od kilku dni prowa- 
dzi tajemnicze rozmowy z najpopu- 
larniejszymi  scenarzystami  holly- 
wodzkimi. 


© _Zrealizowany niedawno w_ Anglii 
z Sophią Loren i Williamem Hol- 
denem film pt. „Stella — nie ukaże 
się na ekranach amerykańskich, cho- 
ciaż nakręcony był przy współudzi: 
le amerykańskiego producenta. Reży- 
ser Carl Foreman uznał, że jego film 
nie ma w USA szans powodze- 
wia i postanowił z posiadanego ma- 
teriału zdjęciowego zmontować inną 
wersję tego filmu specjalnie na gust 
amerykański. . 


8 Już siedemdziesiąt filmów zrea- 
lizowali Włosi w tym roku, łącznie 
oczywiście z filmami, które powsta- 
ły jako współprodukcje. Dziewięć fil- 
mów jest obecnie w produkcji. Wszy- 
stko na to wskazuje, że tegoroczna 
wloska produkcja wyniesie okolo stu 
filmów. 


'*40 wierszy korespondencji 


(OBSŁUGA WŁASNA) 


duńska — powstały ostatnio ciekawsze pozycje, o których kilka słów po- 

niżej. Nie chodzi, rzecz jasna, o nowy fllm Carla Theodora Dreyera 
„Słowo** (1956), o którym w swoim czasie byli informowani czytelnicy „Filmu* 
1 który zresztą wywołał tak sprzeczne opinie, lecz o wyróżniające się filmy 
duńskie zrealizowane w zeszlym i w tym roku. 

W roku 1356 wytwórnia „Nordisk Films Kompagni* z okazji pięćdziesię- 
<lolecia swego tstnienia zrealizowała trzy pierwsze duńskie filmy barwne. 
Najciekawszy z nich — „Interwencja” reżyserii Ballinga — to komedia saty- 
ryczna odznaczająca się trafną charakterystyką kopenhaskich kół aktorskich 
1 dyktatorów mody. 

W tym samym roku Bjarne Henning-Jensen zrealizował w Grenlandii film 
„Gdzie płyną góry". Zamierzeniem twórcy było ukazanie drogi Eskimosów 
do współczesnej cywilizacji. Film ma bardzo Interesujące zdjęcia oraz ciekawie 
podane szczególy życia esklmoskiego. W całej Europie wzbudzi duże zaln- 
teresowanie: 

Zachęcony tym sukcesem kolegi | Balling udał się do Grenlandii, skąd 
przywiózi flim „Quivitok”, w którym obok ciekawych zdjęć znajdujemy dużą 
ilość materiału dokumentalnego wiernie oddającego życie ludu eskimoskiego. 

Również na wyróżnienie zasługuje zeszłoroczny film dokumentalny „Dźłeci 
baletu" reż. Astrid Henning-Jensen. Jest w tym filmie niemal andersenowska 
atmosfera bajki, na tle której reżyser ukazuje nam jakąś idealną cywilizację. 
Pełen uroku i poezji film ten oczarował zarówno dzieci, jak i dorosłych. 

W podobnym duchu jest utrzymany tegoroczny film reżyserii Annelise 
Hovmand „Nie czas na pieszczoty", Opowiada 0n o ucieczce i włóczędze malej 
dziewczynki, której rodzice zbyt zajęci nie mają czasu dla dziecka. Podczas 
swej wędrówki dziewczynka spotyka wiele osób, które w sumie dają nam 
Jakiś przekrój społeczeństwa. . » 

Film pt. „Igraszki młodych", zrealizowany przez Johannesa Alena według 
jego własnej powieści cieszącej się w Danii dużym powodzeniem — wywołał 
wiele polemik. Porusza on problemy współczesnej młodzieży, ale dla uzyskania 
komedłowego nastroju przejaskrawia pewne zjawiska 1 popada nieco w ton 
rezonersko-moralizatorski. Pozycja jednak ciekawa, wyróżniająca się w na- 
szym dorobku. ga 

Ogólnie mówiąc — w kinematografii duńskiej widać wyraźny postęp w sto- 
sunku do lat ubiegłych, ale do pełnej dojrzałości artystycznej naszego filmu 
i odzyskania międzynarodowej pozycji, jaką miał film duński w swej „belle 
epoque* z lat 1908—1916 — jeszcze daleko. Czy nasz fllm w ogóle tę pozycję 
odzyska — pokaże przyszłość. W każdym razie najnowszy dorobek filmowców 
duńskich napawa raczej otuchą. 


P © długim okresie impasu, w jakim po wojnie znalazła się kinematografia 


Kopenhaga, we wrześniu 1957 r. BERGE TROLLE 


Typ mlodczo Tskimosa z filmu reż. Ballinga „Quivitok= 


Polemiki z Clapsusem 


P.T. Clapsus II , 

w_ miejscu , 

W 34 numerze „Fijmu”, w Pańskiej poczytnej rubryce „Wy- 
cinki 1 docinki" znalazłem i swoje nazwisko. Po stwierdze- 
niu, że modne dziś jest odpisywanie i streszczanie podręczni- 
ków filmowych, pisze Pan: 

„Ostatnio przybyło nowe źródło — książka pt. „Film 
cuski* Leprohona. 

Nie omieszkuł go natychmiast wykorzystać i Stanisław Ja 
nicki i to chyba dwukrotnie w ciągu jednego tygodnia. Raz 
we wstępie do recenzji „Czarnej teczki" Cayotte'a (...), drugi 
raz w szkicu o Feyderze (..). Przy czym w tym drugim wy- 
padku tak się rozpędził, że zabrakło mu miejsca na omówie- 
nie filmu „Zwyciężyły kobiety". któremu miał być szkic po- 
więcony". 

Ośmielam się przytoczyć cytowane przeż 
miejscu zdanie: „Jeżeli to nie jest prawdą, 
zostało dobrze zmyślone* 


fran- 


Pana w innym 
to przynajmniej 


Otóż to! 
Po pierwsze — porównywanie pdpisywania (czyli ordynar- 
nego plagiatu) z uczciwym powoływaniem się na miarodajne 


źródła jest chwytem nie fair. Po drugie — sugestia, że przy 
pisaniu szkicu o Feyderze „korzystałem* z „Filmu francuskie” 
go" jest, oględnie mówiąc, grubą przesadą chociażby z tego 
względu, że książka ukazała się blisko miesiąc po napisaniu 
artykułu („Teatr i Fllm* ma pięciotygodniowe wyprzedzenie, 
co łatwo sprawdzić pod numerem telefonicznym 89529) Po 
trzecie — wystarczyło trochę uwagi przy czytaniu samego ty- 
tułu, który brzmiał „Trzecia droga Jacquesa Feydera*, by się 
domyśleć, że chciałem pisać o całej twórczości znakomitego 
reżysera, a „Zwyciężyły kobiety" były wyłącznie pretekstem. 

Boże kochany! Po co zmyślać, naciągać — przecież rzeczy- 
wiście napisałem w swym krótkim życiu już tyle głupstw 
i herezji. Zawsze więc miałem nadzieję, że to właśnie z ich 
powodu dostanę się między ostrza Pańskich nożyc. Niestety, 
odmówił mi Pan tej przyjemności. 


© czym ze smutkiem donosi 


| STANISŁAW JANICKI 


Ob. Stanisław Janicki 

w miejscu 

Czuję się jak ten zwyrodniały bohater „Myszy I ludzi" Stein- 
becka, który chcąc zażartować — zabijał. A przecież w stosunku 
do Pana mialem najniewinniejsze intencje: po prostu, ponie- 
waż cenię Pańskie pióro, pragnąlem Pana zachęcić tylko do 
większej samodzielności i większej śmiałości w pisaniu. Pla- 
glat? Cóż znowu! Nawet mi to przez glowę nie zło. Miał 
Pan nadzieję trafić między ostrza moich nożyć, no i trafil 
Pan. Że zaś nie z powodu głupstw i herezji, to nie moja wina. 
Pilnie szukałem ich w Pańskich tekstach, lecz nie znalazłem. 
Za herezjami zaś sam przepadam. 


CLAPSUS 11 


|| MUMOR ZAGRANICZNY 


ę || — No, co to jest?! Przecież w tym Jil- 
In mie miał być happy-end... 


(Star Revue) 


Num Qemrezz 


Blondynki mają również 


głowy do interesu 

Jayne Mansfield (na zdję- 
ciu niżej) chociaż w filmach 
amerykańskich grywa naj- 


częściej role tzw. „dumb 
blondes* czyli „głupich 
vlondynek* — ma głowę 


do 
zdrościć mógłby tej aktor- 


interesu, której poza- 
ce niejeden z naszych 
kombinatorów. Jako re- 
'kwizyt do jednego z reali- 
zowanych obecnie w wy- 
twórni „20th Century Fox" 
filmów — Jayne Mansfield 
wypożyczyła swoje własne 
sobolowe futro wartości 
15.000 dolarów za pokaźną 
sumkę. ' Ponieważ Jayne 
gra rolę, do której potrzeb- 
ne było to futro — sama 
oczywiście paraduje we 
własnych sobolach zarów- 
no w ciągu dnia w wy- 
twórni, jak i wieczorami 
gdy się wypuszcza na mia- 
sto. (Q) 


Czwarty z kolei 


Ten młody czlowiek w swe- 
trze — to bardzo popularny 
obecnie w Anglii Dirk Bogar- 
te, główny bohater „lekarskie- 
go* komediowego cyklu: „Pan 
doktor w domu", „Pan doktor 
1 „Pan doktor so- 

Jak zapewne pa- 
Mmiętają stali czytelnicy „Fil- 
« z korespondencji, druko- 
wanych na naszych łamach — 
ten. ostatni film był wyświetla- 
my z dużym powodzeniem na 
tegorocznym festiwalu w Kar- 
lovych Varach pod zmienio- 
nym tytulem „Doktor szuka 
pracy". 

Cały ten cykl, o którym rów- 
mież już pisaliśmy, to zabaw- 
ne przygody młodego doktorka 
Simona Sparrowa. „Lekarski* 
cykl cieszył się wielkim powo- 
dzeniem w Anglii i angielscy 
widzowie kinowi domagają się 


dalszego ciągu. Ostatnio zasy- 
pali po prostu listami wytwór- 
nię, reżysera Ralpha Thoma- 
sa, odtwórcę roli doktora 
Sparrowa czyli Dirka Bogarta 
i scenarzystę Richarda Gordo- 
na, domagając się nowego (il- 
mu z tej serii. 

jmowcy oczywiście  ule- 
gli „wołi narodu* i — jak się 
dowiadujemy od naszego an- 
zielskiego korespondenta — re- 
żyser Thomas wkrótce przy- 
stępuje do realizacji czwartej 
z kolei przygody doktora Spar- 
rowa” pt. „Doctor in Love" 
(„Pan doktor jest zakochany! 

Na naszym zdjęciu obok Dir- 
ka Bogarta — twórca postaci 
sympatycznego filmowego dok- 
torka — scenarzysta Richard 
Gordon. Jak widać — obaj są 
upojeni sukcesem „Iekarskiej' 
serii. 

W związku z tym wszystkim 
wysuwamy propozycję pod 
adresem naszych filmowców: 
może by tak wreszcie pomyśleć 
1 u nas o jakiejś serii kilku 
filmów ze stałym bohaterem? 
Na całym świecie bardzo się 
takie filmy podobają. Mamy 
nawet kandydata na bohatera 
przyszłej serii. Nazywa Się 
Adolf Dymsza. Proponujemy 
również klika tytułów: „Dodek 
idzie na ryby", „Dodek na 
wczasach”, „Dodek kupuje sa- 
mochód". Tytułów możemy 
dostarczyć więcej. Kto dostar- 
czy scenariuszy? (CM) 


I tam konferencje 


"Terrence Rattigan, znany 
angielski komediopisarz, 
powrócił z Hollywoodu do 
Europy zupełnie zniechę- 
cony. 

Zaproponowano mu tam 
600 tysięcy dolarów za 
cztery scenariusze, ale Rat- 
tigan odrzucił ofertę. 

W Hollywoodzie nie mo- 
żna pracować powie- 
dział. Miejscowość ta 
nie jest niczym innym, 
jak wielką wsią, zamiesz- 
kałą przez obłąkanych. 
Przez cały dzień toczą się 
tam niemal bez przerwy 
różne konferencje, a przed 
ich rozpoczęciem rozdziela 


«Ah. 


się między uczestników w 
większych ilościach pigułki 
na uspokojenie nerwów. (tk) 


z Film 


Rozwiązanie recenzji-zagadki ze str. 3 na Świecie 


Jak się miewa szanowny zmarły? (montaż 


wypowiedzi o dorobku i perspektywach neo- 
realizmu), 


Neorealizm a marksizm, 
iNiepopularność neorealizmu, 
Wyznanie krytyka komunisty, 
Wywiad z Sartrem, 

Kryzys twórcy, 


Noce Cabirii (wyjątki scenariusza) 

i inne interesujące materiały z zagranicznej 
prasy filmowej przynosi najnowszy 4 numer 
dwumiesięcznika FILM NA ŚWIECIE. Wśród 
autorów znajdujemy m. in. takie nazwiska, jak 
Federico Fellini, Guido Aristarco, Luigi Chia- 
rini, Sergiusz Eisenstein. 


Dwumiesięcznik FILM NA ŚWIECIE zapew- 
nia kontakt z piśmiennictwem filmowym całego 
świata. 
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Rszana Fodojla u siebie w domu 


Jak już informowaliśmy 
poprzednio) naszych Czy- 
telników — Rossana Pode- 
sta — sympatyczna i uro- 
dziwa włoska aktorka, któ- 
rą niedawno oglądaliśmy 
w: meksykańskim filmie pt. 
„My dwoje”, wybiera się 
wkrótce do Hollywoodu. 
W każdym razie prowadzi 
rozmowy z  filmowcami 
amerykańskimi i wszystko 
na to wskazuje, iż kine- 
matografia włoska znów 
będzie uboższa o jedną 


atrakcyjną aktorkę. 
Rossana IPodesta urodzi- 
ła się w Trypolisie i ma 
obecnie dwadzieścia trzy 
dotych- 


lata. Wystąpiła 
czas w  dwudzies 
mach, z których 


ły się: „Helena Trojańska*, 
„Ulysses* i „Santiago. 
Jest mężatką i matką trzy- 
letniego Stefana. Jej mąż 
— Mario Vicario jest rów- 
nież aktorem, chce jednak 
aktorstwo wkrótce porzu- 
cić, aby zająć się reżyse- 
rią. Namawia go do tego 
Rossana, która podobno 
marzy o tym, by wystąpić 
w filmie reżyserii własne- 
go męża. Państwo Vica- 
rio na razie mieszkają w 
Rzymie, w północnej części 
miasta, w ładnie urządzo- 
nym mieszkaniu, do które- 
go zaprosili dotoreportera 
Agencji „United  'Press*, 
który nam nadesłał repro- 
dukowane tu zdjęcia. 
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TLE 


Pani domu, czyli Rossana 
Podesta w swym elegan- 
<kim  saloniku - bibliotece 


Rossana, Stefano i harfa. 
RRossana lubi grać na tym 
oryginalnym instrumencie 


Rossana i jej mąż Mario 
wybierają płyty z nagrania- 
mi plosenek Rossany 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


ALINKA z Łodzi i U 
SZULA ŻUREK ze Szczecina. 
— Paniom oraz wszystkim 
wielbicielom aktorskiej pary 
Vivien Leigh i Laurence'a Oli- 
viera uroczyście obiecujemy, 
iż wkrótce zaczniemy druk 
materiałów biograficznych do- 
tyczących tej pary. Będzie wie- 
le nowych zdjęć. 


8 MIESZKAŃCY NOWEGI 
MIASTECZKA. — w sprawie 
wznowienia filmu „Świat się 
śmieje" radzimy * zwrócić się 
do kierownika miejscowego 
kina, który może postarać się 
© ten film w _ odpowiedniej 
ekgpozyturze Centrali Wynaj- 
m4 Filmów, co jednak nie na- 
leży do rzeczy łatwych. Sce- 
ny z duchami itp. fantastycz- 
ne historie — realizowane są 
przy pomocy zdjęć tzw. tric- 
kowych. Jeżeli zagadnieniem 
tym _interesujecie się bliżej, 
radzimy przeczytać następują” 
ce książki: A. Ptuszki 
mnice techniki filmowej 
Sieńskiego „Filmow. 
triekowe 1 spzcjaln: 


Ponad- 
to w przyszłym roku ukaże się 
interesująca książka J. Giżyc- 


kiego pt. „W film 
rzeczy niemożliwych". Będzie 
tam również wszystko o du- 
chach w filmie. 


8 ALINA BOGUSŁAWSKA z 
Świętajna, HUBERT DWU- 
RZYŃSKI z Opola, MARYSIA 
Z. z Włocławka, —Żadają Pań- 
stwo podobne pytania doty- 
czące aktorstwa: czy latwiej 
jest grać w filmie, czy w tea- 
trze, czy aktorzy w filmie gra- 
ją tak samo jak w teatrze, 
czy w filmie mogą grać tylko 
osoby piękne itd. itd. Trudno 
na te wszystkie pytania odpo- 
wiedzieć w kilku słowach, ja 
ko że temat jest bogaty. To- 
też radzimy uzbroić się w cier- 
pliwość i poczekać klika mie- 
sięcy. dopóki się nie ukaże 
książka Czesława  Michalskie- 
£o pt. „Bez nich nie ma fil- 
mu”, która jest obecnie w 
przygotowaniu do druku. Bę- 
dzie w niej osobny rozdział 
omawiający pracę aktora i z 
pewnością znajdziecie tam 
wyczerpujące odpowiedzi na 
Wasze pytania. Bette Davis 


żyje t mieszka w Hollywoo- 
dzie. 
8 MARYLA  CHARCHU- 


LOWNA z jŁodzi. — Zajmuje 
się Pani sprawą dosyć popu- 
larną obecnie wśród naszych 
czytelników: otwartymi kon- 
kursami dla kandydatek i 
kandydatów do_ról filmowych. 
„Konkurs na Ewę* dowiódł, 
że można znaleźć interesujące 
twarze wśród młodych dziew- 
cząt. Takie konkursy nie za- 
leżą jednak od nas, bowiem 
redakcja spełnia jedynie rolę 
pomocniczą. Konkursy zależą 
od reżyserów, którym niniej- 
szym komunikujemy, że na- 
sze czytelniczki proszą ich o 
dalsze poszukiwanie  cieka- 
wych twarzy i nowych talen- 
tów aktorskich drogą konkur- 
ów. 


© KATARZYNA z Łodzi. — 
Ponieważ zna Pani sylwetkę 
Donata zamieszczoną w ubie- 
głym roku w „Filmie* — od- 
powiadamy na dalsze pytania, 
albowiem o tym aktorze nic 
nowego nie wiemy. O wzno- 
wieniu „Cytadeli* („Złudzeni: 
życia”) na razie nie_ słyszeli 
śmy. Nie przewiduje się też 
sprowadzenia w tym roku _in- 
nych filmów z  Donatem. 
Film, który Pani tytułuje 
„Rycerz bez zbroi” (tytuł ory- 
ginalny „Knight Without Ar- 


mour*) grany był przed woj- 
ną w Polsce jako „Hrabina 
Władinow*. Po wojnie Donat 
wystąpił w niewielu obrazach: 
„Kapitan  Boycott*, „Kadet 
Winslow* (rok realizacji 1948), 
„Kuracja na miłość" i „Ma- 
giczna skrzynka”. Robert Do- 
nąt ma już... 52 lata. 


5-$ HENRYK SZNACKE_ 2 


Bfpiska-Białej. — Pewnie Pan 
zauważył, że w „Naszym 
Obiektywie" często wytykamy 
lapsusy popełniane przez ko- 
legów z innych jgazet, piszą- 
cych o filmie. Jeżeli znajdzie 
Pan jakiś błąd w publikacji 
na temat filmu — chętnie za. 


mieścimy odpowiedni wyci- 
nek. Błędy korektorskie, lub 
przestawione podpisy / pod 


zdjęciami są zbyt pospolitymi 
potknięciami, by się nimi -zaj- 
mować. 


/8 BOŻENA ZAWADZKA z 
Łodzi. — Greta Garbo od daw- 
na nie bierze udziału w życiu 
filmowym. Stąd nic się o niej 
nie pisze, 


8 ADEK z Kalisza | dziesięć 
tysięcy czytelniczek i czytel- 
ników z całej Polski wciąż 
ponawiających prośby o adre- 
sy aktorów francuskich. — Po- 
nieważ natura obdarzyła nas 
cierpliwością i dobrym sercem 
— podajemy po raz setny, że 
do aktorek | aktorów francu- 
skich (wszystkich!) można pi- 
sać pod adresem: UNIFRAN- 
CE FILM, PARIS, 77 CHAMPS 
ELYSEES. Prosimy jWas bar- 
dzo — wytnijcie sobie ten 
adres i nauczcie się go na 
mięć. Dla opornych wprowź 
dzimy specjalne opłaty (wyso- 
ie! 


£ STAŁA CZYTELNICZKA 
„FILMU". — Ivo z filmu „Błę- 
kitna mewa” to Saud Rizvan- 
begović. Jego adres: „Jadran- 
Film", Zagrzeb, 


sławy* i „Głos  przeznacze- 
) można pisać pod adre- 
sem:  Stabilimenti Cinecitta, 
Roma, Italia. 


/8 ZOSIA z Torunia, 
CŁAW SIKORA z _ Bytomi: 
SZCZĘSNY  BUDREWICZ 
Ostrzeszowa. 


ników, w podobnej  spra- 
wie. Chcielibyście na łamach 
„Filmu* znaleźć coś w rodza- 
ju leksykonu aktora tilmowe- 
go: zdjęcie, krótki życiorys, 
tytuły filmów, w jakich dany 
aktor występował itd. Wpraw- 
dzie dane takie udostępniamy 
w tzw. sylwetkach 


miejsca — nic innego nie mo- 
żemy robić. 


© W. CHEŁCHOWSKI z Za- 

kopanego. >— Nie mamy żad- 
nego wpływu na organizację 
pokazów w klubie zakopiań- 
skim. Dlaczego nie poruszycie 
tej sprawy na pierwszym ze- 
braniu klubowym? 


© STANISŁAWA ŻYŻYK z 
Krosna Odrż. — Sprawę fatal- 
nych kopii masowych. dubbin- 
gowanych filmów  poruszaliś- 
my już wielokrotnie. Przyrze- 
kamy, że nie spoczniemy, do- 
póki ten stan. rzeczy będzie 
trwał. To jest rzeczywiście 
skandaliczna historia, żeby 
nie można było ani słowa zro- 
zumieć l: polskiego dialogu. 
Beztroski stosunek kontroli 
technicznej do _brakoróbstwa 
taboratoriów zasługuje na jak 
najsurowsze potępienie. + 


mR=<"H+ a "—n 
FILMOWA AGENCJA WYDAWNICZA 


poleca 
STEFANIA BEYLIN 


książki: 


— O cudach, 


czarach i upiorach ekranu . . . zł 10.50 
RENE CLAIR — Milczenie jest zło- 

NEM ny CJE O: PTPS PCR EGG 
STANISŁAW GRZELECKI — 3000 

metrów sensacji . . . . . . . zł ll— 
ALEKSANDER JACKIEWICZ — La- 

tarnia  czarnoksięska . . . . .. zł 14.10 
STANISŁAW KOKESZ Nie tylko 

Chaplin =<AG<" FED LOW z2WACEZ 
GIUSEPPE DE SANTIS — Rzym, go- 

dzina 11 zł 12— 


Żądajcie we wszystkich księgarniach. 


Wysyłkę za zaliczeniem pocztowym prowadzi 
również Filmowa Agencja Wydawnicza — War- 
szawa, ul. Żurawia 24-A. 


„0 LLC __QLLL LM M  _ 


„Brzdącem” 


(DALSZY CIĄG ZE STR. 7) 


— wystąpiłem jako dziecko w 
dwudziestu ośmiu filmach nie- 
mych. W roku 1921 miałem wła- 
sne przedsiębiorstwo produkcyj- 
ne pod firmą „Jackie Coogan 
Productions". Ile miałem wtedy 
lat? Siedem. Wkrótce jednak 
przerwałem pracę w filmie, po- 
nieważ poszedłem do szkoły. W 
1930 roku znów wróciłem na 
krótki czas do atelier i zagrałem 
tytułową rolę w filmie „Tomek 
Sawyer”. Między szesnastym a 
osiemnastym rokiem życia wy- 
stąpiłem w dwudziestu pięciu 
filmach oczywiście już dźwię- 
kowych. Z wyjątkiem „Brzdąca” 
i „Tomka Sawyera" wszystkie te 
filmy są moją własnością. Nie. 
nie mam zamiaru wyświetlać 
tych filmów, ani odstąpić niko- 
mu praw na ich wyświetlanie. 
Wyłączne prawa do „Brzdąca* 
ma Chaplin. I bardzo jest za- 
zdrosny o ten film. Wiem, że nie 
pozwolił nowojorskiemu Muzeum 
Sztuki Nowożytnej na odbicie 
jednej kopii i Muzeum musiało 
kupić do swych zbiorów jakąś 
mocno sfatygowaną kopię z wło- 
skimi napisami. 

— Były w swoim czasie pogło- 
ski, że zamierza pan nakręcić 
nową wersję „Brzdąca*? 

Coogan wzrusza ramionami. 


— Nonsens! Przecież mówiłem, 
że wyłączne prawa do tego fi 
mu ma Chaplin. Nie wiem, ja- 
kie on ma plany, natomiast je- 


żeli chodzi o mnie noszę się z 
zamiarem nakręcenia swej fil- 
mowej biografii. 


— To teraz bardzo modne — 
wtrącam — ale kto by zagrał 
pana w dzieciństwie? Czy ma 
pan odpowiedniego kandydata? 


— Mam. Moją najmłodszą có- 
reczkę Leslie. Ma ona teraz trzy 
i pół roku. Wszyscy mówią, że 
jest bardzo podobna do mnie, 
kiedy byłem dzieckiem. (Za pół 


tym wieku, w jakim ja zaczą- 
łem grać w filmie. Żona i ja po- 
woli przygotowujemy już małą 
do tej roli, Scenariusz filmu jest 
gotowy. Film będzie retrospek- 
cyjny. Zacznie się od mojej służ- 
by 'w lotnictwie na froncie w 
Burmie. Aha! Pan pytał o mój 
najgorszy w życiu okres. Ale czy 
pan wie, jaki dzień uważam. za 
najszczęśliwszy w mym życiu? 
Dzień zakończenia wojny i moje 
rozstanie się z tym piekłem w 


mego przyszłego filmu — spra- 
wa jest już o tyle realna, że 
mam już producenta, który chce 
film efinansować. Tak więc cze- 
kamy tylko na Leslie. Oczywiś- 
cje w filmie będą pewne frag- 
menty z moich dawnych obra- 
zów, do których mam prawa. 
Czy pan wie, że jeszcze ciągle 
dostaję listy, adresowane _do 
mnie jako do małego chłopca? 


Rozmowę przeprowadził 


JOWE: órnia Filmów Fabularnych, Wytwór- 
ZDJĘCIA KRA. Wytwi z 


mia Filmów Dokumentalnych, Cent 
I. , T. Kowalski, archi 
NE: A. Rank (Ani 


szawa, Marszałkowska 3/5. 


Ko" 
jglia), „Nordisk Films 


com (Dania), f 
„Unifrance* (Francja). „Universal Pictures Company", „Metro ć 
Gol 


ldwyn-Mayer" (USA), „Mosfilm* (ZSRR), archiwum. 


Druk. Zakłady Drukarskie i Wklęsłodrukowe RSW „Prasa*, War” 


Naklad 100.000. Zam. 1643. B-70 


roku Leslie będzie dokładnie w  Burmie... Wracając jednak do 


Poziomo: 3) przedni żagiel 
trójkątny, 5) motorowa „hulaj- 
noga”, $) zapalenie dziąseł, 10) 
przyrząd do mierzenia glębo- 
kości wód, 11) trąba metalowa 
obszyta w skórę, 12) końcówka 
karnawału, 13) „krzyżówkowy 
odłam lodu, 14) ojciec chrze- 
stny, 17) dreszcze, gorączka, 
20) rowerzysta, 21) grecki bóg 
snów 1 marzeń, 22) dolina o 
stromych ścianach, 24) rodzaj 
pieczywa, 28) grecka nazwa 
Babilonii. 31) farba brunatno- 
czerwona, 32) żona Ozyrysa, 
33) najlepsza grupa, 35) mnie- 
mana schadzka czarownic, 37) 
granica, 38) kraj naddunajski, 
39) ptak podobny do bekasa, 
10) stolica Turcji. 


Pionowo: 1) inaczej sufit, 2) 
slawa, rozgłos. 4) afektacja w 
mówieniu, 6) twórcą rzeczy 
nieprzemijających, 7)  miesz- 
kańcy Puszczy Myszynieckiej, 
8) sędzia, ławnik, 13) materiał 
używany na posadzki, 15) dro- 
bina. cząsteczka, 16) cienkie 
pończochy damskie. 17) okry- 
cia zimowe, 18) ogłoszenie, 19) 


TYGODNIK 


najczęściej podawana jest po 
bretońsku, 23) miasto we Fran- 
cji słynne z hodowli kwiatów, 
25) piły. tartaczne, 26) wyrób 
ceramiczny z polewą. 27) ziele 


HENRY GRIS 


lekarskie, 29) zakaz eksportu, 
30) wariant, 34) prawdziwy. 36) 
rekwizyt kelnera. 37) rodzaj 
tkaniny. : 

(. Deresk — Warszawa) 


Rozwiązania należy nadsyłać 
w terminie 10-dniowym od da- 
ty ukazania się numeru pod 
adresem redakcji z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki umy- 


słowe*. Wśród Czytelników, 
którzy  nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, rożlosowane z0- 
staną 

nagrody książkowe. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z mr 24 (445) 


Krzyżówka. Poziomo: Gabin, 
kobza, oko, ekran, Dyzma, 
Ewa, amant, kanwa, larwa, cy- 
tra, guz, rybka, Atena, wir, 
norma; trakt. Plonowo: Greta, 
Burza, nonet, Kodak, bezan, 
Agata. mea. nów, ary, war, 
Loren, rober. agawa,  czart, 
trema. akant. 

Magiczna figura: Matylin, 
granaty. dynamit, flaming, mi- 
tingi. 

Za dobre rozwiązanie zadania 
z nr 24 nagrody książkowe o- 
trzymują: J. Deresz — Warsza- 


1 listonosze, na prenumeratę 
szawa, ul. Wilcza 46, tel. 864-51, konto PKO I-f-| 


szawa, ul. Toeplitza ż, J. Drew- 
mowski — Lublin, ul. Gliniarza 
22, E. Dudek — Wesoła, blok 


12. R. Dziubiński — Warszawa. 
ul. Powązkowska 62, P. Ko 
linko — Kowary, ul. Pstrow- 


skiego 6, T. Kotowicz — Nowy 
Sącz, ul. Dlugosza 36, R. Mar- 
czakowski — Warszawa, ul. 
Stoczkowska 14, J. Szczerba — 
Gorlice, ul. Waryńskiego Bicz- 
na 5. J. Toczony — Bytów, Ko- 
lonia Urzędnicza 10, E. Za- 
wirska — Końskie. ul. 22 Lipca 
Ba. 


REDAGUJE ZESPÓŁ. KOLEGIUM: K. Dębnicki (red. nacz), 
3. Giżycki, €. Michalski, Z. Pitera, 
T. Kowalski. REDAKCJA: Warszawa, ul. Nowy Świat 47, tel. 
685-85. ADMINISTRACJA: tel. $26-72. WYDAWCA: FAW. Prenu- 
merata roczna 130 zł, półroczna 65 zł. Prenumerata zagranicz- 
na: rocznie 182 zl, półrocznie 31 zł. Zamówienia 1 wpłaty na 
prenumeratę krajową przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
czną — PEWZ „Ruch, War- 
100024, 


Tylim. Kierownik graficz- 


Warszawa. 
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en młody ciemnoskóry czło- 

wiek, którego przedstawia- 

my na zamieszczonym obok 
zdjęciu, nazywa się Sydney 
Poitier, jest Amerykaninem i 
cenionym już dziś aktorem til- 
mowym. Na scenie deblutował 
w roku 1543 na nowojorskim 
Broadwayu, do filmu trafil w 
sześć lat później. Grywał po- 
czątkowo mniejsze epizody, aż 
wreszcie w głośnym filmie Ri- 
charda Brooksa  „Blackboard 
Jungle" („Szkolna dżungla”) 
dostał dużą rolę I interpretacją 
tj roli w zdumienie wprawił 
najsurowszych krytyków, któ- 
rzy zgodnie okrzyknęli go nie- 
zwykle cennym nabytkiem 
Molly woodu. 

Sydney  Poitier występuje 
dość często w filmach holly- 
woodzkich, mieszka jednak 
stale w Nowym Jorku, nie za- 
mierza bowiem bynajmniej dla 
filmu rzucić całkowicie teatru. 
1 od czasu do czasu występu- 
je również na Broadwayu. 

Ale studiuje jednocześnie re- 
żyserię filmową 1 scenariopi- 
sarstwo. Nie dlatego zresztą, 
aby miał jakieś ambicje w tym 
kierunku. Jak twierdzi, słabą 
stroną wielu aktorów są skro- 
mniutkie wiadomości z zakre- 
su reżyserii i scenariopisar- 
stwa, czego on — skoro Już 
zostal aktorem tlimowym — 
chelalby uniknąć. Poltier jest 
zdania, iż możliwie jak najbar- 
dziej wszechstronna znajomość 
filmu gwarantuje aktorowi su- 
kcesy w jego pracy. 

Ostatnio stworzył on znów 
dwie znakomite kreacje tllmo- 
we. Krytyka bardzo serdecz- 
nie przyjęła jego role w fil- 
mach  „Aceused* _(„Oskarżo- 

1 „Something ot Value" 
(„Coś wartościowego"). Pierw- 
Szy z tych filmów był zreali- 
zowany na zamówienie Kościo- 
la Prezblteriańskiego w USA i 
propagowal tolerancję politycz 
ną, religijną i rasową. Obok 
Polticra wystąpili w tym fll- 
mie: Eartha Kitt i Juano Her- 
nandez. Drugi film — „Some- 
lhing of Value* porusza pro- 
blemy angielskiej polityki ko- 
lonialnej w Kenii oraz opowia- 
da o walkach Anglików z or- 
ganizacją Mau Mau. 

Sydney Poltier w obawie, aby 
film nie przedstawiał w złym 
świetle Murzynów z Kenii — 
nie przyjmował proponowanej 
mu roli tak długo, dopóki nie 
zaznajomił się gruntownie ze 
scenopisem. Film „Something 
of Value* snuje następujący 
wywód: jeżeli się człowieka po- 
zbawia jego tradycyjnego 5po- 
sobu życia, jego obyczajów i 
religii — trzeba być pewnym, 
że daje mu się w zamian rze- 
czywiście coś wartościowego. 

Film ten został oparty na 
cieszącej się wielkim powodze- 
niem w Anglii i w Ameryce 
powieści Roberta C. Ruarka pt. 
„Something of Value: 
zowali go w wytwórni 
Goldwyn-Mayer": producent 
Pandro S. Berman i reżyser 
Richard Brooks. Obok Polkie- 
ra, który gra główną rolę mę- 
ską, wystąpili: Dana Wytner 1 
Rock Hudson. Oboje na zdję- 
ciach u dołu. Fjlm wszedł już 
na ekrany amerykańskie i — 
jak donosi nasz korespondent— 
spotkal się z bardzo dobrym 
przyjęciem u publiczności, Po- 
ważna krytyka wróży młode- 
mu  murzyńskiemu aktorowi 
wielką przyszłość. (M) 


